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Zbrodnia i tiara.
Lwów, 22. y rześnla.

W yrok złoczowiskiego sądu do­
raźnego r.ad w atahą sabotaży stów 
przyjęła cała Ofpinja poiska z uzna­
niem. Pow tarzam y — cala, bo w y­
łączyw szy szczupłe kółko komuni­
stów, jednomyślność ie>t najzupeł­
niejsza.

Do czynienia mamy tu ze zjaw i­
skiem na pozór tern dziwniejszym, 
że w ocenie procesów politycznych 
należy jednomyślność w śród społe­
czeństw a naw et mało zróżniczko­
wanego do objaw ów rzadkich. Zwy­
kle refleksje są sprzeczne. !>la jod 
nych jest kara zbyt surowa, dla in­
nych zbyt łagodna, dla innych w re ­
szcie sam  proces byw a plaaną na 
kulturze narodowej, na postępie, na 
idei to lerancji Tu jednak skało się 
inaczej. A to dlatego chyba. że pro­
ces złoczowski najtntfrej ma podłoża 
polityciiiego. „Polityczne’’ były 
wprawdzie pobudki ty d i, którzy 
podpalanie m ajątków inspirowali, a 
na ławie oskarżonych niestety nie 
zas.edH Ale ci, k tó rzy  narzędziem 
•byli to -kryminalne, awanturnicze, 
T!k» z  ideą, % poświęceniem wjpohm- 
£0 nie m ające typy. Dlatego też nie 
budzo współczucia w  naibardzHj na­
wet hiumankarnem sercu.

P ow tóre zaś s a n  cnarakter ich 
zbrodni nie jest z tych, które litość 
budzą. Mimowoli pięść się zaciska 
kiedy się isprzytontni, jak pod osło­
ną mocy, w  całej podłode skrytych 
knowań, podkradają się ci bezprzy­
kładni barbarzyńcy z  zarzewiem 
ognia, aby je rzudć w  głąb s te rt i 
stodół, a potem uciec. Jakże ich cie­
szy  łuna na niebie! Jakie zadowo­
lenie sprawia im myśl, że chlebny 
plon całorocznych znojów, że św ie­
żo  tpo wolnie z  wysiłkiem  odbudo­
wane gospodarstw a z byułtem, z m a­
szynami rolniczemi —■ w szystko to 
za chwilę będzie zgliszczem i poplo 
lem. Język ludzki tylko w  swycii 
najjaskrawszych, rzadko używ a- 
ry ch  superlatyw ach znaleźć może 
odpowiednie określanie ich zbrodni 
Jedynym  oddźwiękiem może być 
w stręt najżyw szy i odraza.

W wypadkach takich, gdy łusz­
czy  Się ipokost rzekomej „kultury'’, 
a do głosu przychodzą dzikie, pier­
wotne instynkta, gdy spada preten­
sjonalna maska Zachodu, a ukazuje 
się tw arz Azjaty — w ów czas ptze- 
r.iówić musi „dura lex" w taki spo­
sób, jaki zostanie zrozumiany. Nie 
kamm-ontisami z kodeksem, tńe nrzf 
widywaniem pot raw y, nie tkliwe® 
wnikaniem w sumienie własne i ..du­
szę '’ winowajców' — aie w- snosób, 
który jak grom rozniesie postrach- 
Na wieść o wyroku opaść muszą rę­
ce, g o i .1 ijce się do dalszych zbrodni. 
Z w A:- r . ę,.-v lęk niech b*fc?i.ę łumul- 
cąm  tan., gdzie brak i m yc li skru­
pułów. A wyrok przykładny będzie 
W6wcsw-s owyin kręgioru magk/,-

Zapowiedź strajku proccwnilów państw.
Wie: pracownikom. — Postulaty. — Groźba strajku.

flilzwzcnio.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 22. września.
(M.) Cklbj i się tu wiec pracow ni­

ków państwowych zwołany przez 
centralny komitet pracowników pań­
stwowych. Zebrali się przedstawi­
ciele 23 organizacji zawodowych.
Uchwalono sżereg rezolucji, m ięd/y 
iinymi w' sprawie wypłacenia 30.37 

procent jako dudatku uzupełniające­
go pobory na dzień I. września, da­

lej 24.45 procent tytułem .regulacji 
plac o wysokość wzrostu drożyzny, 
wypłacenia dwumicsięcznycli pobo­
rów dodatkowych, jako zasiłku bez­
zwrotnego na zakupy zimowe, a w 
razie nie uwzględnienia powyższych 
żądań przez Rząd do 5. października 
1>. r. zebrani uchwalili rozpocząć 
nu a.ik.

uym, zakreślonym około mienia pol­
skiego, iżby wćspokoju i bezpieczeń­
stwie mogło istnieć i rosnąć.

Dlatego wdzięczność wielką win­
ni c l  którzy w' pocie czoła pracują 
:o polskich dworach kresow ych i 
zagrodach, ta Kim sędziom, jak ci — 
iv Złoczowie: za ich odwagę, z jaką 
szli za głosem obowiązku.

Sentymentalizm polski nię zaw ­
sze jest dobrym  doradcą w  życiu 
praktycznym. Za wiele zawodów, 
stra t i rorczarow ap ‘ponosi on od 
powjedżiaJność. A specjalnie na na­
szym terenie problematyczną jest 
wartość niejednej amnestji, ułaska­
wienia f  „lagodniego wym iaru kary“. 
Bo kiedy' wici kod uszu ość jest siłą 
która w ytrąca przeciwnikowi broń 
z ręki? Tylko wtedy, gdy i prze­
ciwnik .iest wielkoduszny. A ci, któ- 

lązy w alczą z namj skrytobójstwem 
i pożoga, ci którzy nie potrafią oce­
nić wartości obeci twórczej pracy, 
ci mściwi, podstępni i tchórz:iwą nic 
rozumieją aktu łaski. Oni niin gar­
dzą. —   o----------

Spraw; parlamentami.
0 zwołanie Sejmu. — Zwoła i 
Konwentu Senjorów Ssnatu. — O 
brady komisji sk.rbowo-buiiżMowe;

Senatu.
( lęlegram „Gazety Lwowskiej".)

•ia rszaw a, 21 września.
Dziś w południe zw ołał W ice­

m arszałek Sejmu p. Zygm unt Sey 
ja konferencję przedstaw icieli klu 
bów, którzy w liście w ystosow a­
nym do M rszalka Rataja dam agal 
iję jak n ijwczesn ejszego zw*łani,~ 
jlenum Sejińu. W ko. ferencji wzię i 
udział po- Barlicki, D ąbski i Th - 
gutt. U chw a’o.10 , żeby zw ołać 

^ o n w e m  Seniorów na 28 b. m. O 
powyższej uchw ale zaw iadom ił de. 
rektor kancelarji • sejm owej p. Po- 
nykalaki telegr aticznie baw iącego 
w Krynicy M arsz i łka Rataja.

P. Mc.i3załek S enatu  Trampczyn- 
sk: zwołał posiedzenie Konwent'. 
Sonjorów Seawatu na 24 bm.

Dziś dw uerotnie przedpołudniem
1 popołudniu obiadow ała stnacka 
komis,Ir sk'ii'ł*nwe-budietow&. Na 
; osiedlhniii tern referent s  o rud u 
Buzek referow ał projekt ustaw y o 
uposażeniu tunkeionarjuszy pati-

rw wych i w ojska. Rozpatrzono 
szereg artykułów  łącznie z wnio- 
s a - i zaproponowanym ; przez pod- 
konns ę. O brady kom sji pbtrw ają 

i;ka dni.
  - e  ■ ■■■■■» —

T k r ;  i-iardn. na październik
(1 eiegram ..Gazetv Lwowskiej".)

W arszaw a, 21 września. 
Urzędnicy państwowi otrzymają 

z Iniein 1 października pełne pobo- 
r> wrześniowe, zwiększone o koszta 

t 'rstu utrzymania w  okresie od 15 
sierpnia do 12 września t. j. o 62%.

OłZCZ'tf lusiii w Min spr zagr.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

Warszawa, 21 września.
Komisja oszczędnościowe przy 

M inisterstwie spraw  zagranicznych 
zamierza znieść stanowiska radców 
emigracyjnych iprzy poselstwach 
polskich zagranicą począw szy od 
placówki w  Berlinie,

(Tclclooem ud naszego korespondenta.)
Warszawa, -2  v\rze^As, 

(M> Kra 1 wi - włoski i serbski 
oraz m arszałek włoski Diaz mają 

trzym ać wkrótce W .elką W stęgę 
orderu Yirtuti Militari.

U aw bfr Miiśnichi i i r p d i t a r a  
a n i i  w  Wilnie?

(Telefonem od naszego korespondenta.'
r ta rS id ^ a , 2 : wrzcawę. 

(Mj P ia sa  1 .wicowa no:u;e po­
głoskę z p o w o ła n ą d  się ra  kita 

eimowe, jakoby gei: R yd rŚ .n .g ły  
miał być odwołany ze stanów*' ka 
i^isprktora a ru ii  w Wiln i . Stano- 
.v.is'<o to ma ob ąć gen. D .w b ó  - 
Muśnicki.

O regulację płac.
I Telegram . Gazety Lwow skiej".)

W arszawa, 21 -września.
Z inicjatywy i pod przewodni­

ctwem Prezydenta Rady Ministrów 
odbywaty się w d. 19 i 20 bm. kon­
ferencje zainteresowanych mini­
sterstw  z przedstawicielami czyn­
ników parlam entarnych. Omawiano 
szczegółowo sprawę dotyczącą n -  
gul&cji poborów- urzędników pań­
stwowych i ronotników przedsię­
biorstw  państwowych i prywatnych. 
Powzięto szereg wniosków, dotyczą­
cych zasadniczego uregulowanie 
płac robotniczych, stojących dziś 
niekiedy w  niewspółmiernym stosun­
ku ao istotnych potrzeb. Postano­
wiono użyć ewent. silnych represji 
przeciw opornym w tej sprawie prze 
mysłowcom.

Sowieckie reformy szkolne.
Dziwne metody. —  Zamykanie wyższych uczeini. —  Smutny 
b s szkół świeża „unarodowionych*'. — \Sfcrunl:i przyjęcia n i 
wyższe studja. —  Krótkie rozwiązanie nędzy mieszkaniowej.

(Telegram własny „Gazety Lwowskiej")

Pogranicze połsko-sow.
22. września.

(Fj.) Niedawno doniosłem, iż z po­
wodu raaykam ych skreśleń, doko­
nanych przez Rząd sowiecki w  bu­
dżecie komisariatu oświaity, celem 
jsiągnięcia „równowagi bndżero- 
wejU cale szkolnictwo 'udowe na 
terenie Rosji sowieckiej stanęło 
irzed groźbą zupełnej zagłady, a 
większość szkól powszechnych — 
"kibec wyczerpania się wszelkich 
kredvfćw  — pozamykano z począt­
kiem  roku szkolnego. Juk obc-mie 
uas dodatkowo iufor.imiją. ten „roz­
pęd oszczędnościow i " ogarnął ró.w- 
iiie-.ż i dcpurrąni-eui wyżkżych rczelni 
sowiecikich. wobec czego irchwaiono 
już zamknięcie całcjfo szeregu vni- 
■•.t ersytciów . a zarozern postaw uio - 
no ]irz^.-rowadzić zn^czmą rc-d:ik;.',e 
'‘łuciwczy nmych wyższych zakła­
dów naukowych. Między huwmi

zamknięto k«ż uniwersytet w Sama­
rze, zwalniając 1000 pizeszlo akade­
mików, bez udzielenia im możności 
uczęszczania do innych uczelni. 1 Ua 
sam los czeka x*zczc cały szereg 
uniwersytetów , a co na;charakter\ 
styeżniejsze, «*śksza.no na ziwk-iR-cię 
kilka uczelni dopier® - rtRdaw no . u- 
narodowdonycii".

Nadzwyczaj ‘.iekawe. są ..podsta- 
w y“ przeprowadzonej ..reformy" 
przy przyjmowaniu słuchaczy do u- 
niwersytetów draż do wy/wzyel: u- 
cżelui sowdccklcii. Wedle tai...refor­
my" cały proebs imnintrykuiacyjnł 
został zupełnie w yjęły /. uod kom­
petencji senatów akademickich: nit 
odgry-wa rńwiiież roli uCcna św.a- 
dectw dojrzulnsci. « ieihnie decydu­
jące znać/cłiii' |jfZ\' immuirckulacii 
posiadają ,.po]ece!;ia" ,c 'bcnikiluych 
związków zaw-idowych.

I m m a try k t ik j^ a e ;  m n b " ć  t ł f -



„GAZETA LW OW SKA’’ z draa 23. wrześma 1923.

Ostre  zarządzsr j ia  czeskich  władz przeciw e m i g r a n t o m .— Ciężkie 
po łożen ie  gai, emigracji .

(Korcsp. wł. „G azety  L w ow sk.").

tm—mmmm....................     -
ko robotnicy-komuniści, przyezem 
każdy związek robotniczy przedło­
żyć ma wykaz swych członków, 
których przyjęcie obowiązuje sena­
ty  akademickie. Związkom, tym u- 
dzielono aż do 93% wszystkich va- 
catów, resztę zaś przyznano „kom- 
niezamożnym", t. j. niezamożnym 
włościanom.

Należy jeszcze podkreślić, że w e­
dle „instrukcji wykonawczej" głów­
na role ma również odgrywać „kwe­
stia pochodzenia" (z kół robotni­
czych itp.). — Aspiranci pochodze­
nia „burżuazyjnego" lub też z kól 
dawnej zawodowej inteligencji w stę­
pu do wyższych uczelni absolutnie 
uzyskać nie mogą nawet gdy posia­
dają w szystkie inne wymagane kwa 
lifikacje.

Dodajmy jeszcze, że celem ure­
gulowania spraw y mieszkaniowej 
dla młodzieży szkolnej, ogłoszono 
rozporządzenie, mocą którego wszy 
scy akademicy uzyskują prawo bez­
względnego rekwirowania potrzeb­
nych mieszkań, oraz delożowania 
poprzednich lokatorów, nie w yłą­
czając nawet urzędników państw o­
wych.

.   O—"  <-!

Z  p o d rd ży  Klin. Kucharskiego-
(Telegram  „G azety  Lw ow skiej".)

W arszawa, 21 września.
Podana onegdaj wiadomość o 

powrocie Ministra Kucharskiego do 
W arszaw y okazale się nieprawdzi­
wą, gdyż Minister Kucharski po kil­
kudniowym pobycie w Paryżu w y­
jechał do Genewy, poczem w raca do 
Paryża w niedzielę. Rokowania w 
sprawie pożyczki postępują naprzód.

—«—  -----p.— ,---- --

Program podróży Ministra 
EłolJtńskiega oo B o łp iu .

(Telegram-\vfusuy „Gazety Lwowskiej") 
ttÓ*'/rie, 22 v. rzts.d a .'

Po jednodniow ym  pobycie w 
R wnem  w yjechał wczoraj w nocy 
M inister W yznań ref. i ośw. publ 
G łąbiński do Kizemieńca, skąd 
dziś nocnym pociągiem  udaje się 
do Łucka. W niedzielę wieczór 
wyjeżdża M inister z Łucka do Ko­
wla, gdzie zabawi przez dzień, 
poczem w poniedziałek 24 b. m. 
wróci nocnym pociągiem  do W ar­
szawy,

 —o —
n n d i t u M n M H B H U
MAURICE LEBLANC. 80)

DEMON i K 6 S I E I A .
tPcufclad s o ryg. Heleny Przyjeinstóei)

tClag dahzyl,
— Napnncdę — jak na szefa eks­

pedycji, trochę pokpiłem spraw ę. ‘ 
Wtetytd mi się przyznać... W yobraź 
sobie, mamo, zdawało mi się, że po- ■ 
myślałem o wszystkiem, a jednak 
polćaańjc się, żem się zagapił. W io­
seł nie mamy: zostały w domu!

— Aież to otegepaiej — zawołała 
.Wjera.

— Ki, co tam — biegnę na O pa­
ctwo i w  dziesięć minut jestem z po­
wrotem.

AWszys&ic oba wy Weroniki od­
żyły.

— A jężli oui w yjdą tymczasem 
z poAstejni?

—- Mamuś, mamifś — odparł u- 
^rnadKiiijty — obiecałaś ml przecie 
nie tracić otuchy!... Na to, by  w yjść 
z podziemi musieliby wpśe-rw odet­
kać otwór, a toby im zafcrało dobrą

o sto . Słyszałoby się ich

2

Praga, we wrześniu 1923.
Wiadomo, że Czechosłowacja by ­

ła dotychczas błogosławionym asy- 
lem dla rozmaitych ciemnych indy­
widuów z pod chorągwi lYtruszewi- 
cza, rekrutujących się głównie z ter­
rorystów i sabotażystów , jakoteż 
dezerterów wojskowych ze Wschód. 
Małopolski. W ostatnich czasach 
stosunki się jednak zmieniły. Obec­
nie władze czeskie badatą b ardzo 
skrupulatnie dokumenty galicyjskich 
przybyszów. Kto nie jest „politycz­
nym", albo nie przedstawi doku­
mentów', że jest „prześladowanym" 
w Polsce, temu Czesi odmawiają w y 
dania karty  na pobyt i odstawiają 
przymusowm do granicy.

Ale i położenie tych, którzy zo­
stali na Czechosłowacje. terytorium 
tiie jest zbyt różowe. Zaledwie drob­
na część młodzieży otrzymuje sty- 
pcndja, umożliwiające jej studja. 
W iększość natomiast dostaje za po­
średnictwem tut. Ukr. Społecznego 
Komitetu ciężką i źle płatną pracę, 
zazwyczaj na wsi, w charakterze ro­
botników7, woźniców, a nawet do- 
glądaczy bydła.

IffflllM lIW IIII ll IM ■■■IliMIlliMB
zresztą. Ale — nie traćm y chwili, 
mamusiu. Pa! W racam  za minutkę.

Pobiegł co żyw o.
— Praniu!... Franeczkti!
Nie było odpowiedzi...
— Boże! — myślała Weronika, 

znowu opanowana ziemi przeczucia­
mi — przyrzekłam  sobie przecie, że 
nie rozłączę się z nim ani na chwilę.

Szła za nim zdaleka i zatrzym a­
ła się na wzgórku pomiędzy Dol- 
m en-sus-Fcós a Kwietną Kaiwarją. 
Z punktu tego miała na oku otwór 
ńuieltr, a zarazem widziała ścieżkę, 
kitórą właśnie zbiegał Franio w śród 
min i oplatających je porostów.

W szedł najpierw do sutereny do­
mu. Widocznie taap jednak wioseł 
nie znalazł, wybiegł 'bowiem po 
chwili, a zw róciw szy się ku główne­
mu wejśokj, otworzy! drzwi i znikł 
w głębi domu.

— Minuta mu w ystarczy  — po­
wiedzmy dwie — wiosła stać muszą 
w kącie, w  przedpokoju, w  każdym 
razie są gdzieś na dsole... Najwyżej 
więc trzy  mirtu,ty — kombinowała 
W era, licząc sekundy i obserwując

1 tów aecseśne otwór podżienu...

W  sierpniu postanowienia o po­
bycie emigrantów w republice zosta­
ły jeszcze bardziej zaostrzone, gdyż 
władze czeskie wogóle odmawiają 
udzielenia dokumentów pobytowych 
wszystkim tym cudzoziemcom. któS. 
rzy przekraczają granicę czeską. I. z 
zezwolenia czeskich zagranicznych 
konsulatów i wydalają ich z granic 
państwa.

Naturalnie przy wydaniu tych 
zarządzeń Czesi zupełnie nic powo­
dowali się jakiemiś sympatiami do 
Polski, ale własnym interesem. 
Szczególnie gal. emigranci dali sie 
im we znaki, gdyż nie zważając na 
udzieloną gościnność, rozpoczęli na 
Podkarpaciu nie tylko żyw ą w yw ro­
tową propagandę, ale w prost akcję 
wrogą dla państwa. Swoją drogą z 
czeskich zarządzeń nie są także za­
dowoleni i Galicjanie. Obie wiec 
strony rozczarow ały się co do sie­
bie, a szumnie reklamowana czesko- 
ukraińska przyjaźń, przemieniła się 
na razie w7 głuchą, tajoną niechęć. 
Było to zresztą do przewidzenia.

Prace nad budżetem.
, (Telegram „Gazety Lwowskie!®.)

W arszawa, 21 września.
Min. skarbi: podaje do wiadomo­

ści, że prace nad preliminarzem bu­
dżetowym w r. 1924 są w pełnym 
toku. Jako zasadę przy ustalaniu 
w ydatków  wprowadzono jakńajda- 

lej idące oszczędności, oraz zużyt­
kowane wyniki działalności nadzwy 
czajncgo komisarza oszczędnościo­
wego.

-  ■ ■ -o ----------

S p o i  tó K K JS J .
(Telegram „G azety  Lwowskie;".)

Genewa, 21. września.
Rada Ligi Narodów rozpatryw ała, 

sprawę Jaw orzyny. Odczytano de­
cyzję Rady am basadorów oraz notv 
Skirmunta i Benesza. Skirmunt ric 
wchodząc w meritum sprawy, co do 
której złożył poprzednio wyczerpu­
jące memorandum, w yraził w krót- 
kiem przemówieniu życzenie, aby 
praw a Jaworzyny, odbijająca się fa­

talnie na położeniu miejscowej -lud­
ności i iftrudnaająca ustalenie się 
przyjaznych stosunków polsko-czes­
kich, była rozstrzygnięta w jak naj­
krótszym  czasie. Benesz nie poru­
szając również meritum powiedział, 
że zgodnie z propozycją Rady am­
basadorów  najkrótszą procedurą by­
łoby odesłanie strony prawnej tej 
kwestji do Hagi, ponieważ trybunał 
baski należy uw ażać za ostatnią in­
stancję. W  odpowiedzi zaznaczył 
Skirmunt, że jego zdaniem autorytet 
Ligi w ystarcza dla rozstrzygnięcia 
,prawy bezapelacyjnie. Na propozy­
cję Ishi‘ego poleciła Rada sprawo­
zdawcy Ouinones de Leo przedłożyć 
w jak najkrótszym  czasie projekt
rezolucji Rady.

 — o----------

Sprawa naltźytości Ewrytów, 
wdów i skrót.

Lwów. 22. *v-2r?nia.
Izba skarbow a we f. ,vie ogła­

sza: Izba Skarbowa we Lwowie u- 
kończyła dnia 17. września br. w y- 
syłkę ostatnich przekazów czeko­
wych na ratę pensji za październik 
br. w raz z dodatkami drożyźnianymi 
dla em erytów  wdów i sierót z na­
tychmiastowym terminem wypłaty, 
wobec czego w ypłata tych należyto- 
ści przez odnośne urzędy pocztowe 
będzte ukończona w  dniach najbliż­
szych.

 — -o .............

Z pobytu Min. Hierniiia w 
R ra to ie ,

(Telegram „Gazety Lw ow sldej")
Kraków, 21. września.

21. bm. o 12..30 pópoł. przybył tu 
po wizytacji powiatu chrzanowskie­
go M in /spraw  wewn. Kicrnik w to­
warzystwie W ojewody Gałeckiego, 
radcy min. Górskiego i Gł. Kom. Po­
licji Borzęckiego. P /M in . złożył,w i­
zytę wybitniejszym  oscrbislosch-rtr. ł' 
zwiedził szkołę przodowników poli­
cyjnych.. W czasie miedzy 2-- 4 był 
podejmowany śniadaniem przez 
Prez. miasta. O g. 4 w salachJtYoje- 
wództwa Wojewoda Gałecki przed­
stawił mu urzędników Woj. W ieczo­
rem udzielał szeregu audjencji. Na­
stępnie podejmował go b. pre.mjer 
Nowak u siebie obiadem. W  nocy 
Min. opuścił Kraków, udając się na 
dalszą wizytację powiatów Wojew. 
krakowskiego. ?

8  salce z  droźjzn ą.
Zwal zanie spekubeji artykilam 

pierwszej potrzeby.
Warszawa, 22 wrześni.?.

Poniew aż stw ierdź m c, że adre 
saci przetrzym ują w w agonach ko 
lejowych ładunki artykułów  pie;w  
szej potrzeby, jak cukier, mąkę 
sól i t. p. w celach spekulacyjnych 
przeto  na życzenie N adzw yczajne­
go K o m d l a  zw alczania cferc 
żyzny w ydano urzędom  k- lejowym 
po ecenie ścisłego przestrzegania 
term inów sprzedaży  ładunków  nie­
odebranych przez adresatów . O 
każdem przetrzym yw aniu ładunku 
p ierw srej po trzeby ponad czaso­
kres, przew idziany w odnośnych 
przepisach, zaw iadom i się bez­
zw łocznie w ładze policyjne Przez 
zarząc zenie to zapobiegnie się tego 
rodzaju nadużyciom , w yw ołując, in 
sztuczne podw yższacie cen.

— o >—*

Minęły jednak trzy — cztery mi­
nuty — a drzwi we h odo we nie o- 
tw ierały się wcale...

Ufność i pewność Weroniki pierz­
chły gdzieś bez. śladu. P rzyszło  jej 
teraz na myśl, że szaleństwom było 
z jej strony rozstaw ać się z dzie­
ckiem — chociażby na chwilę - -  że 
pod żadnym warunkiem nie powin­
na mu była ustąpić. Nie biorąc nuż 
w rachubę tunelu i nieibezpieczelistw 
jakie stam tąd zagrażać mogły, pu­
ściła się sama w drogę ku Opactwu. 
Nie odstępowało jej jednak przy­
gniatające uczucie, jakie nas nieraz 
w snach chorobliwych nachodzi, gdy 
zbliża się i następuje nieprzyjaciel: 
chcemy bronić się, lub uciekać, a 
stoimy na miejscu, gdyż nogi jak 
paraliżem tknięte, odmawiają nam 
posłuszeństwa,

I. naraiz — przedostaw szy się na 
Dollmen-aux-Fees, dziwny przed sc- 
bą ujrzała otbraz. Tak zaś zawicpo- 
jona była i tak wzięta cała zniknię­
ciem Frania, że nie odrazu zdołała 
uprzytomnić sobie znaczenie . wido­
ku, jaki przedstaw iał się jej oczom- 

Grunt u stóp dębów, okalających 
półkole na prawo, zasłany był ealy

tytko co pościna-nemi gałęziami, jak 
o toni świeże ich liście świadczyły.

Dopiero w  gore zw róciwszy spoj­
rzenie, stanęła jakby do ziemi przy­
kuta, straszliwem  wstrząśnioiia „nie- 
meirto’’.

Jeden — jedyny dąb odarto tair 
z gałęzi — os7omtrv zaś pień jego 
ogołocony na wysokość 4—5 me­
trów, nosił u góry przybitą doń 
strzałą tablicę, z fatalistycznym na­
pisem : „W. d ’H."

— G&warty pal! — jęknęła prze­
rażona. — C zw arty  pal — i moje 
na nim litery!

Przem knęło jej przez głowę, że 
teraz; — oto — po śmierci jej ojca, 
początkowe litery jej jpanieńslrić£c 
naszwfeka musiały być nakreślone 
przez jednego z prześladujących ją 
tu wrogów — przywódcę ich za­
pewne i pod wrażeniem świeże 
tlirzcżytycb wydarzeń, mając na m y­
śli inśctwóe i nienawistnie dla. nie; 
irsjposcfciana kobietę w7 bieli i jej sy­
na. poraź pierwszy nadała mezna* 
nomu wrogowi posiać w yraźną i ry  
sy człowiecze.

(C. d. a.k
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Iłfaład w sprawie w aln ij 
Gdariiba.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 22. września.

(M.) W edle depesz z Genewy, 
zaw arty  tam  został układ między 
senatorem  Volkmannem, który w y­
stępował w m ieniu Gdańska a pa­
nem Plucińskim jako przedstawicie­
lem Pulski układ, wedle którego re­
forma walutowa w  Gdańsku będzie 
przeprowadzona do 1. lipca 1924. 
Nowa w aiuta gdańska opiera się na 
funcie an ie lsk im . Jednostka wa­
lutowa Ibęckie równała, się 1/ 25 
funta angielskiego.   *> -

Stosunki p r a w i o n e  Sfirnege 
Sloska.

(T elegram  „G azety  Lw ow skiej".)
W arszaw a, 21. w rześnia

W obec zainteresowania, jakie 
powszechnie wzbudza skraw a go- 

: sipadarczego rozwoju przemysłu gór 
noślaskiego i jego usto&uiikoHauia 
<io przem ysłu ogólno-polskietgo, 
(Przedstawiciel Ajencji Wschodniej 
zwrócił s.ię do dyrektora departa­
mentu górnośląskiego w  Minister­
stwie przem ysłu inż. Kiedrouia, któ­
ry  ośw'ia<tczył: „Państw ow e przed­
siębiorstwa iprzernysłowe skupione 
są  wr 2 tow arzystw ach dzierżaw­
nych polsko-francuskich, gdzie poło­
w a kapitału jest rządowa, a pozo- 

* ;ta ła  francuska. Są to Tow. dzie­
rżawne „Skarbofonm’’ i Tow. dzierż, 
dla Huty w  Strzyibnicy. Państw o 
prowadei również fabrykę w yro­
bów azotowych w Chorzowie, oraz 
posiada w pływ y na przedsiębior­
stw a „Holtenkihc’’ w  W ełnowcu, 
orab inne. P rzez wykluczenie mo­
mentów’ politycznych Rząd dąiży ua 
G. Śląsku do skoncentrowania pun­
ktu ciężkości spraw y na działalności 
ekonomicznej. W skaźnikiem obce-, 
nycłi w arunków gospodarczych na*
G. Śląsku i ustosunkowania się tych­
że dc niemieckiej części G. Śląska 
są fakty, że na niemi. G. Śląsku tłu­
my publiczności demonstrują obec­
nie za przyłączeniem  do Polski, w y­
wieszając podczas pochodów odnoś­
ne transparenty. Dążeniem Rządu 
jest, aby przem ysł górnośląski w cią­
gnął do v,vvwł'rwacv żyw ioł polski, 
który w .tdnrhństracji przem ysłu 
górnośląskiego jest dotychczas b a r­
dzo nielicznie reprezertfow^ny, pod­
czas gdy Polska posiada bardzo w y­
bitne siły fachowe w  przemyśle 
górniczym i hutniczym, k tóre nrzetl 
!wojną były  bardzo wysoko cenione 
Wciągniecie łych sił do współpracy 
mogłoby wskazać przem ysłow i gór­
niczemu w łaściw ą dfogę rozwoju i 
oopomodz do orientacji w  kierunku 
Poiski, zpałezieoia tam  rynków  zby­
tu i uświadomienia sobie faktu, iż 

; rynki niemieckie są ograniczone, a 
po części naw et dła niektórych pro- 
duktów  G. Śląska stracone’’.

Rat^sfrofą w kipalni.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

Warszawa, 21 września.
Z Sosnowca donoszą o katastro ­

fie w  kopalni w Dąbrowic. Podczas 
pracy górników w Starej Komorze 
W ęgla zapalił się ładunek używ any 
do rozsadzania pokładów węglo­
wych. W ybuch pociągnął za sobą 
śmierć 27 robotników’. 7 odniosło ra ­
ny, 8 zaginęło. Na miejsce wypadku 
zjechały władze śledcze

NADESŁANE.
PTfcÓJ  DUŻY UMEBLOWANY w y r o ­
śnie ewent. /. wiktem za odstępuem dla 
z a B o u c g o  do wynajęcia. W iadom ość:
Ł Ł**JŁ Ś*. Zopr. 42 11. p. od 3—4.
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Ze spraw ruskich.
Z pola ekonomicznego. — Echa wyroku złoczowskiogo. — 
,,Sztechetna“  idea łrudowicka. — Cowarzfskie stosunki akade- 

mickie u Rusinóir. — Przedśmiertne podrygi.
L/wów, 22. września.

(W.) W  prasie i zrzeszeniach rus­
kich dyskutuje się dużo na temat 
stworzenia odrębnych kooperatyw' 
i uniezależnienia ich od kapitału i 
współpracy polskich tow arzystw  e- 
konomicznych. Jak we wszystkich 
innych sprawach, tak i w' tej, prze­
wodnią ich myślą jest szowinizm i 
separatyzm  narodowy, to też jak 
tam, tak i w akcji ekonomicznej po­
nieśli stanowczo klęskę. Założone 
kooperatywy ruskie zajmują się co- 
uajwyżsj drobną sprzedażą pieprzu, 
zapałek,* .soli, a czasem i gwoździ, 
natomiast nic udało się im ująć w 
swe ręce handlu produktów wlej- 
skich, który jest przeważnie w rę­
kach pośredników.

Składają sic na to dwie przyczy­
ny: brak kapitału większego na m a­
sowe zakupy produktów wiejskich 
i brak zaufania do kooperatyw7 rus­
kich ze strony ludności, gdyż dzia­
łacze ruscy chcą stw orzyć z nieb 
równocześnie swe ogniska agitacyj­
ne i obsadzić je swoimi ludźmi, a to 
nie nęci włościan ruskich.

Chw7alą sie wprawdzie Rusini, że 
nic można iin odmówić zdolności ku­
pieckich, gdyż już przed 40 laty za­
łożyli w7e Lwowie „Narodną Torho- 
wlę“, która rzeczywiście rozrosła się 
w pow7ażną instytucję, lecz zapom­
nieli, że założono ją za carskie ruble 
przywiezione przez śp. ks. Naumo- 
wicza z Rosji, a postawił ją na nogi 
długoletni dyrektor, moskalofil z 
krwi i kości śp. A. Nyczaj, sądzony 
niegdyś w głośnym procesie o zdra­
dę stanu Olgi H rabar i town O dzia­
łalności natomiast drugiego dyrek­
tora śp. Nahiruego z obozu obec- 
nych trudowików7, wobec śmierci je­
go lepiej nie wspominać, Co do wrpły 
wru „Narodncj Torhow'li“ na rozwój 
kuniectwa ruskiego w kraju zazna­
czyć należy, że omijały ją w zakupie 
prawie wszystkie wiejskie sklepiki 
ruskie z powodu wysokiej kalkulacji

cen, załatwiając korzystniej zapo­
trzebowania swoje w handlach ży­
dowskich.

Próżne więc są przechwałki i na­
woływania do zakładania separaty­
stycznych kooperatyw7, gdyż wszel­
kie wysiłki, bez kapitału polskiego 
i oparcia się o potężne ekonomiczne 
instytucje polskie, muszą spełznąć 
na uiczem.

*
Chytrze chociaż nie śmiało, stara 

się organ trudowików podtrzymać 
aureolę osadzonych u' procesie zło- 
ezowskim podpalaczy ruskich, pisząc 
między innemi: „Bez w7ątpienia, gdy 
ktokolwiek bierze udzui! w podob­
nych akiach w7 obecnym czasie, za­
wsze przecież naraża siebie na sze­
reg niebezpieczeństw7, a jeżeli w7 dal­
szej konsekwencji niesie w ofierze 
-we młode życie, to musi być w tem 
jakaś idea, jakiś cel w yższy” (!?).

Nad tą „szlachetną” ideą i „w yż­
szym celem” morderców i pudpala- 
czy rozwodziło się to pismo dalej, 
lecz nie skruszyło niemi twardego 
serca pana cenzora, gdyż resztę 
skonfiskował.

*
W inserataeh „Diła” (Nr. 138 z 21. 

bm.) znajdujemy następujące ogło­
szenie, zamieszczone tłustym  dru­
kiem: „Kto ma dane, co do osoby 
Michała Huka, rodem ze Lwowa, ab­
solwenta gimnazjalnego, jakoby on 
był konfidentem policji, niech ogłosi 
w  dzienniku: termin do 29/fX. w łącz­
nie” . Ładne tow arzystw o’

*
Pełne posiedzenie „Ściślejszego 

N ’*;odiiego Komitetu” odbędzie się w 
sobotę dnia 22. bm. o godz. 6 wie­
czorem w7 lokalu redakcji „Diła”. 
Porządek dzienny narad obejmuje 
bardzo wrażne sprawy. Goniąca o- 
statkami partia trudowa, ratuje się 
wszelkiemi siłami przed ostateczną 
likwidacja, której przy obecnym pro­
gramie nie uniknie.

Po wyborach do rad gminnych 
w Czechach.

( Telegram  w łasny  „G użety L w ow skiej”) 
Praga, 21. września.

(L.) Wyniki wybrnów do Rad 
gminnych przyniosły stronnictwom 
rządzącym klęskę. Skom-datow ant) 
w porównaniu z wyboram i z roku 
1919, ogromny w zrost nieczcskieli 
mandatów. Specjalnie na Siowa- 
czyżaic, Śląsku cieszyńskim, na Mo­
rawach i północnych Czeeliach liość 
mandatów czeskich jest minimalna. 
Powszechnie minuje w  tutejszych 
kolach przeświadczenie, że rząd cze 
skosiowacht pod naciskiem wyniku 
ostatnich wyborów7 zmuszonym bę­
dzie do rewizji swojej dotychczaso­
wej polityki wobec mniejszości na­
rodowych. W  związku z tem  spo­
dziewana jest rekonstrukcja gabine­
tu czeskiego, co n u  nastąpić po po­
wrocie Benesza z Genewy.

szych bezpośrednich rokowań nńę- 
dzy obu rządami, celem rozwiązania 
problemu Rjeki.

„SeFdstzimiei'' w losho-jop- 
słuuiańsHie.

(Telegram  „G azety  L w ow skiej” .)
Rzym, 21. września.

Poseł jugosłowiański Antoniewicz 
w ręczył wczoraj wieczór Mussoli- 
luemu pismo prez. min. Pasicza, w 
ktÓFem tenże w barozo serdecznych 
słowach {fiG ibtaw ia korzyści oal-

i

Hiesri z Hiszpanii.
*.kcja wojenna floty. — Rozczaro­
wanie. — „Za tr7,y miesiące”. — 

O los b. min. Alby.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej”.)

Madryt, 21. września.
P o ta  hiszipańska, złożona z b k rą­

żowników i 12 kom,frforpedow'có\v. 
rozmoczę! a bombardowanie Aihucc- 
inas.

Zycie w stolicy powróciło do nor­
malnego stanu. Opmja publiczna 
okazuję pewne rozczarowanie, gdy.;' 
w łaściw y zamach stami w raczeni 
nic zmienił poprzedniej sytuacji 
Gen. Primo dc Rivcra oświadczył 
w rfem ow ie z dziennikarzami, że 
potrzeba będzie 3 miesięcy czasu 
dia doprowadzenia do końca 'zam ie­
rzonego dzieła.

Bruksela, 21. września
Ik min. hiszpański Alba oświad­

czył przedstawicielom tut. prasy, iż 
gotów jest stanąć przed trybunałem 
legalnie ukonstytuowanym, ale nie 
przed sędziami, którzy działają p jJ  
nakazem dyktatora.

]  iszczę sprawa Zagłębia 
M r y .

(Telegramy .Gazety Lwowskiej”.) \ 
Berlin, 21 . września.

Rząd R^sszy ogłasza następują­
cy póhurzędowy koinsmikat: Niemcy 
skłonne są dopomóc do przyw róce­
nia normalny •cii stosunków ekono- 
nricziiycii w /.agłęjutu Ruiiry, doma­
gając się jednak przedtem antuestji 
dla skazanych przez trybunały 
państw sprzymierzonych, prawa po ­
wrotu wydalonjicfi z terenów' oku­
powanych i przywrócenia Nfemcom 
prawa BiftriiinąKrowania aośpodirką 
w  Zagłębiu Rubry.

Starania i zabiegi rządu Sirese- 
mausra o rychłą likwidację konfliktu 
w Z. Ruiny, wyv o-fiiją w obnzie ;ia- 
ck«Uh|rstycziiym niezwykle silne 
wrzenie. Konserw a li ści domagają 
się od Stresemamia, aby zerwał 
v. izetkic stosunki z Fra-neją, jeżeli 
walki w7 Z. Rubry nie da się trhiżej 
koortyij^ować.

Paryż, 21. września.
Niektóre pisma niemieckie do­

niosły o tem, jakoby przedstawiciele 
dyplomatyczni Angiji i Beigri, uczy­
nili wspólne demarche wobec Poin- 
carćgo, prosząc go. aby zgodził się 
na powolna ewakuacje Z. Ruiiry. 
W tej sprawie ministerstwo spraw  
zagrunkzinyoh oświadczyło, że żad­
ne tego rodzaju wystąpienie ani 
wspólne, ani oddzielne, zarówno ze 
strony Angiji, jakoteż ’3dgji nie 
miało miejsca wobec rządu francu­
skiego, oraz że w tad o rr ścj o tem 
pozbawione są wszelkiej podstawy.

Gen. Degowtłe w  wywiadz.e z 
koretuwndenteni „Le S o ir  ośw iad­
czył między innemi: Bierny opói
w7 Zagłębiu Ruhry wygasa. Na te­
renie okupowanym pannie spokói- 
Kwestia nadreńska jest spraw ą wy­
łącznic wewnętrznej polityki Nie­
miec.

R jh r j t iz  sprawców grcźrrje  
konfliktu.

( Telegram „Gazety Lwowskie]”.)
Rzym, 21 września.

W okolicy Argyrokastron aresz- 
tow7ano osobnika ubranego w mun­
dur grecki, który wyjawił nazwiska 
zabójców7 członków delegacji włos­
kiej do komisji delimitacy ncj. jak 
rów nież współy innych dokonania 
zabójstwa.

—  o—--------

T u to  flanaos et dana ferentesi
(T ejegram  „G azd y  LwowsWiej” )

Moskwa, 21 września
Rząd japoński w ysiał do rządu 

sowieckiego notę z podziękowaniem 
za gotowość niesienia pomocy i w y­
słania do Japonji oddziałów7 robot­
niczych oraz kolumn sanitarnych. 
Rząd japoński zaznacza jednak, iż 
nie może korzystać z gotowości 
rządu sowietów, albowiem nie roz­
porządza dostateczną ilością tłu­
maczy.

M a  szwedzlio-rasjishie.
(leleionem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21. września.
(M.) Krasin oświadczył w wy- 

wśauzie z przedstawicielem „Rosty’ , 
że rząd S. S. S. R. zastał zmuszony 
do cofnięcia zamówień udzielonych 
finmom szwedzkim, ponieważ rząd 
szwedzki nie chce zawrzeć umowy 
handkw ej z Rosją. — NTe jest ■wy­
kluczone, t/x w najbliższym czasie 
sowiety (Kłw-Wają swoją dHegację 
hasidlową ze SzKwhoimi, i ogłoszą 

efcooomiczny Szwecji.
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Z Rzeszy niemieckiej.
Cermin zwołania parlamentu. — Fundusz na podtrzymanie 
jieinego oporu. — Kurs dolara. — Wykrycie nowej organiza­

cji prawi- owej.
r (Telecram „Gazety Lwowskiej".)

Berlin, 21 września.
Kanclerz Stressetr.an i prezydent 

parlamentu Lóebo odbyli wczoraj 
kom treneję w spraw ie terminu roz­
poczęcia sesji parlamentu. P rzew i­
dziany termin 23 W rześnia ma być 
utrzym any. Spraw a sytuacji zew- 
netrzno-politycznej Niemiec m a być 
poruszona nie na plenum, lecz na po­
siedzeniu komisji m inisterstwa spraw  
zagranicznych. której datę zwołania 
ustali konwent seniorów.

Rada państwa zatwierdziła bu­
dżet dodatkowy na rok 1923 prze­

widujący między innymi sumę 1931 
tryljonów m arek na ocle podtrzym a­
nia biernego poru.

W komisji dewizowej ustalono 
kurs dolara w dniu 21 bm. na liO 
miljonów mk.

Policji berlińskiej udało się oneg- 
daj w  nucy wpaść na trop tajnej or­
ganizacji prawicowej pod tiazwą 
„Prinz Ludwig-Ferdinands Gruppe“. 
P rzy  tej sposobności aresztowano 
około 70 osób i zarekwirowano 
większą ilość broni.

Ecba wizyty Baldwina we
Frsiicii.

(T elegram y „G azety  L w ow skiej".)
Paryż, 21. września.

Preinjer Baldwm w raz z m ałżon­
ką udał się incognito na grób nie­
znanego żołnierza, gdzie małżonka 
premiera złożyła wionąc. Donosząc 
o tein, pisma podkreślają, że cala 
Francja w obecnej sytuacji z wdzię­
cznością oceni ten gest ze strony a n ­
gielskiego premiera.

Premjer Baldwin opuścił w połu­
dnie z małżonką Paryż, udając 'sic 
do Londynu. W e czw artek wieczór 
odwiedził Baidwin Poincarego i za­
bawił u niego przeszło pół godziny. 
Pożegnanie obu mężów stanu było 
nader serdeczne-.

Londyn, 21. września.
Gabinet angielski zbierze się na 

posiedzenie z początkiem przyszłego 
tygodnia w celu wysłuchania spht- 
wfczdania Baldwina z jego spotkania 
,sie z Poincarem.

Perlili, 21. września.
ML Alg. Zcufluig** zaznacza, że 

Poincare podczas konferencji pono­
wnie- podkreślił znaną swą tezę t. i., 
że nic przystąpi do rokowań przed 
zaniechaniem biernego oporu ze 
strony Niemiec. Zgodził się tylko na 
pewne ustępstw a dla Anglji, miano­
wicie przyrzekł Baldwinowi, że pod­
da dokładnej krytyce obecno propo­
zycje Stresem anna.

— —-------o -  -

R r c i ik i  te le g ra fic z n a .
— S ta tek  szko lny  „L w ów ” zaw iną! 

19. bm, do portu  S an tos w B razylji.
— R ada m iejska P a ry ż a  podejm ow a­

na dziś w ycieczkę akadem ików  polskich. 
A kadem ik Baliński w  imieniu w yciecz- 
kow ców  dziękow ał za  serdeczne p rzy ­
jęcie. jakiego w ycieczka doznała  w P a ­
ryżu.

— W  S alzburgu  o tw a rto  XIII m ię­
d zy n aro d o w y  kongres s to w arzy szeń  ka- 
tolictiLti. B iorą w nim udział: Anglia. 
A m eryka, Belgia. F rancja , W iochy, Lu- 
ksenburg . A ustria, Po lska, C zechosłow a­
cja i W ęgry .

j Komuniści proklamowali w Nowej 
Zagorze (Bułgaria) rzad sowiecki.

— Stosow nie do postanow ień układu 
w aszyngtońsk iego  o rozbrojeniu na m o­
rzu. 9 japońskich ok rę tów  w ojennych 
zostało  w ycofanych z e sk ad ry  m ary n ar­
ki wojennej.

— Na Ouia d‘O rsay  odbv!a się kon­
fe ren c ja  z udziałem  Poincarego. m ar­
sza łka  Focha, Lc T roduera . De L asterie
: i 'rfo d s . Le T roquer przedstaw*? w yni­
ki ińspekcp dokonanej w Zagłębiu Ruh-

?n— — 1'iiM—n t r w — »aBKga«a»»
ry. N astępnie om ów iono szereg  sp raw , 
do tyczących  terenów  okupow anych.

— Jak  donoszą oficjalnie, p rezyden t 
republiki czechosłow ackiej M ass a ryk  
złoży  w P a ry ż u  oficjalną w izy tę  w  dii. 
17. i 1*. października,

  W czora j rano  dokonano zam achu
dynam itow ego na to r ko lejow y w oko­
licy llsseii. E ksplozja uszkodziła to r na 
p rzestrzen i 3 m. i uszkodziła część 
mostu.

— Lloyd G corgc w yjeżdża  29. lun. 
do N ow ego Jorku , skąd  uda się do Ka­
nady. b y  o d b ić  podróż ok rężną  po 
m iastach kanadyjsk ich . Z akończy sw ą  
podróż w N ow ym  Jorku , gdzie w O pe­
rze  odbędzie sic w ielka m anifestacja, w 
czasie k tó re j L loyd U eorge m a w ygło­
sić ważną mowę polityczną.

—  W  prow incji am urskiej dało się 
odczuć nieznaczne trzęsienie ziemi.

—i— — o - ------

M e r o  t ir a  w  B tr ln it?
(Telegram własny „Gazety Lwowskiej'*) 

Berlin, 21. września.
(v.) „Lokalanzerger" donosi, że 

m orderca rodziny carskiej Jaków- 
lew, który w roku 1918, kierował 
egzekucją rodziny carskiej w łeka- 
tertrtenburgu, przebyw a od pó’ 'roku 
w Berlinie. .Takowlew leczy się w 
pewi.em sanatorium dla umysłowo 
chorych. Poselstw o sowieckie w 
Berlinie popiera Jakowiewa pie­
niężnie i dało mu automobil do dy­
spozycji.
■ ■ ■ ■ • a M M n B a M a m

REDAKCJA „GAZET* LWOW­
SKIEJ” OCENIAĆ BŁOZIE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY- 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS, QLiV ONE NADSYŁANE 
B ED / W PROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, NIE ZAŚ fgJ POSZCZĘ- 
GOLNYCH CZŁONKOW.

khindcile w fundacji ś. p. 91. 
Skarbka w Biefiboirai f e n i .

Lwów, 22 w rześria.
Podaią m m  do wiadom ości nie- 

w iatygodny w prost opis stosunków  
panujących na ogrodniczych ku r­
sach dokształcających w Bieńko- 
w -j Wiszni, po wstałych w w yko­
naniu fundacji ś. p. AL Skarbka. 
W edług woli fundatora c i e m  kufd  
sów jest podciei i. nie u ra s  wiedzy 
ogrodniczej, a uczestniczkam i kur­
sów są  panny z d brych rodzin 
w dsnym  wypadku sporo  uczest­
niczek rekrutuje się z pośród zruj­
nowanego obyw atel twa polskiego 
na Ukrainie.

W ^rzeczywistości kurs m 'ja s e 
z celem, a to, co się tam  dzieje 
odstraszy niew ątpliw ie chętnych 
do próbzw  nia szczęścia wr Bień- 
kowei W iszni. M emorjał wniesio- 
•ty w s erpniu b. r. do Tow. G - 
spoda czego we Lwowie prze/ 
fiek /erdsn ia kursu, podaje g a iś ;  
is;otnie niezachęcającycii faktów.
I tak  pono uczesln. /k i trak tow a­
ne są iak pro - e dziewki, nierzad­
ko bru taln ie Dożywiać się m uszą 
na własny koszt, bo  jedzenie jest 
skąpe i liche.

Podob ie na w łasny  koszt — 
w brew  regulam inowi — sprow a­
dzać muszą lekarza na w ypadek 
ch o ro b y "  o nie należy do rzadko­
ści wobec pracy ponad siły, w y­
konywanej w najniebezpieczniej­
szych dla zdrow ia w arunkach. P ra ­
ca zresztą jest najcięższa i najgrub­

sza, nie kształcąca, lecz niszcząca 
siły. Najwięc j zażaleń dotyczy o- 
soby insp. W róblew skiego, odpo- 
wiedzialnegn za ten stan rseczy, 
a zbyw ające o w s-e ’kie prośby 
lub skargi p rosttm  „kła iSiwo!“ . 
lub „możecie sobie zdycnać!"

Mirno u n esienia leg nmmorjału 
stosunki nie cU gly polepszeniu, 
wobec czego uczestniczki kursu 

mu zo e by y przed jego zakoń­
czeniem, zgodnie zresztą  z wolą 
p. W., Bień kową W szuię gremial­
nie opuścić, !ozgoryczon°, nadwe- 
ężywszy ; d o • ie i zmarnowawszy 

zuoelnie b.zorociukty wnie kilka 
m esię; y.

Ocv.cku'emy w tej spraw ie wy- 
jaś ier.ia T ow nrz/srw a G ospodar­
czego we Lw wie, pa ronu ącego 
kursom p e r dniczym w BieńKov ej 
W is.i.i. C hyba n ir zostam : zaprz - 
pas c/.ona p ękna idea fundatora 
Al. Skarbka.

---------- o----------

Obroty g o tó m te s  na !!!. 
Tarpcii Dsr^n-ln -h

Lwów, 22. września.
Ankieta anonimową ro z e lW j 

bezpośrenio przed zamknięciem T ar 
gów pozwala miino szczupłych i- 
lości odpowiedzi wytw tirzyć sobie 
już cfziś pewien obraz obrotów han­
dlowych dokonanych na 111. T. W.

Odpowiedzi na rozesłane do w y­
stawców arkusze wpłynek) około 
9%, daje to wyobrażenie o trudno-, 
ś ciach zebrania tą drogą wyczerpu­
jących danych statystycznych, przy 
czem najwieiksze działj j w litórych 
obroty by ły  najznaczniejsze jak n;i, 
dział maszyn rolniczych, nie \vxełv 
zupełnie udziału w ankiecie. Mimo 
to suma czysto gotówkowych obro­
tów z pominięciem wszelkich trans­
akcji na dalszą metę o charakterze 
kredytow ym  wynosi w tych odpo­
wiedziach, obejmujących drobna 
część w ystaw ców  około i50 miliar­
dów m arek polskich. Nu działy roz­
dziela się!' ta suma w następujący 
sposob: grupa metalurgiczna, bez 
m aszyn rolniczych i silników' rop­
nych wykazała na 30 odpowiedzi 
65 miliardów, grupa tekstylna przy 
zaledwie 6 odpowiedziach 19 i pół 
miliarda, co daje przeciętną cyf-ę o- 
brotów na jednego w ystaw cę waha­
jącą się mi;idzy dwoma a 3 miliar­
dami, grupa samochodów przy 2-ch 
odpowiedziach 6 miliardów, obuwia 
i skór3r przy czterech odpowiedziach

KS. DR. SZ Y D E L Sia 4;

I p J c y M s i i p I l i l r a s I r i .
(Ciąg dalsz”).

Oceniając działalność naukową i 
profesor, śp. ks. Bilczewskiego dziś 
z pewnej odległości, musi się przyz­
nać, że ta działalność była wybitną. 
Śp. ks. Bilczewski przyniósł polskiej 
nauce teologicznej poważny dorobek 
naukowy, z naukowym światem za­
chodnim nawiązał stosunki, na sze­
regi studentów teologji, przyszłych 
księży djecezji lwowskiej, wpływał 
silnie. Był niezawodnie wśród ko­
legów swoich na wydziale teologicz­
nym profesorem najwybitniejszym i 
o typie nowoczesnym. Ale także w 
zestawieni u z profesorami fakulte 
tów świeckich indywidualność jego 
nic niknęła, lecz trzym ała się w yso­
ko dlatego Uniwersytet cały po­
wołanie śp. ks. Biicze.wskiego na 
katedrę arcybiskupią przyjął z za­
dowoleniem.

Stanęło tedy przed niedawnym 
profesorem dogmatyki szczegółowej 

^1 grzęd ba lacie m archeologii chrze­

ścijańskiej zadanie nowe a wielkie. 
Młody arcybiskup mniej przynosił 
znajomości ludzi i stosunków, bo 
zanadto oddany był dotąd pracy na­
ukowej. Światem jego były dotąd 
wyłącznie niemal książki, a odtąd 
mieli być przedewszystkiem ludzie.

Zawód profesorski ślad niezatar­
ty  pozostawił w duszy śp. ks. Bilcze­
wskiego; zostaw szy nawet arcybi­
skupem tak  rozległej d jeeezj\ nie 
przestał pisać. Nie było czasu na 
rozważania i dochodzenia naukowe, 
ale musiał się znaleźć czas na napi­
sanie tćgo, co uw ażał ża potrzebne 
dla swojego zadania. Wielki zb'ói 
jego Listów Pasterskich, Mów i 
Przemówień jest tak lajgatym mater- 
jaicm dla historyka, że na jego podsta 
wie rozpoznanie działalności jego 
arcypastersk.ej i jej ocena stają się 
bardzo ułatwione. Na tej też przede­
wszystkiem podstawie Deae się s ta ­
ra ł naszkicować obraz działalności 
pasterskiej śp. ks. arcyb. Bilczew­
skiego, posługując się jednak gdzie 
to będzie potrzebne, także innemi 
źródłami.

Listy Pasterskie i Mowy okoli­

cznościowe,. czy kazania świadczą 
w pierwszym rzędzie, że zm arły a r­
cybiskup żył życiem Kościoła kato­
lickiego i żvciem narodu polskiego, 
życiem współczesnem, dlatego zaj­
mował się wszystkiem. co w  tein 
podwójnem życiu w ydobywało się 
na wierzch. W  tych pismach jest 
wierne i żyw e echo mądrości Leona 
XIII. i gorliwości Piusa X. i w szy­
stkich niemal w ydarzeń, które w 
swoim czasie w strząsały  duszę na­
rodu w tej dzielnicy, a tak ie  w całej 
Polsce. Wielkie i mniejsze w ydarze­
nia z ostatnich lat 22 tu się w yrazi­
ły. Codzienne bole i troski Kościoła 
i Ojczyzny w tych pięknych Listach 
i Mowach zustały uwiecznione, Tak 
mógł pisać ten tylko, kto szczerze 
chciał całe swoje życie oddać Ko­
ściołowi i Ojczyźnie i kto w  tern wi­
dział szczęście własne, by Kościół 
i Ojczyzna przez jego pracę jak naj­
więcej zbierały owóców. Z tych Li­
stów i pism wieje miłość gorąca, ser­
deczna, oddająca całego siebie dru­
gim. Językiem miłości pisane są 
pierwsze jego Listy Pasterskie w 
dzień koosekUbji i in tro tuuctf do

duchowieństwa 1 do wiernych archi­
diecezji lwuwskiej; lecz itme także 
jego Listy i przemówienia mówią 
przedewszystkiem  uczuciem, uczu­
ciem religijnem łub narodowem. — 
„W yszły z serca niech ida w ser­
ca, rozniecać coraz większą czynną 
miłość Boga, Kościoła i bliźniego** 
— pisał arcybiskup w  dedykacji l i ­
stów Pasterskich „Kochanym B ra­
ciom kapłanom i drogiemu Ludowi 
mojemu*' w  r. 1908. Uczuciowość na­
daw ała w szystkim  jego pismom spe­
cjalne piętno. Zm arły arcybiskup żą­
dał serc, alć też daw ał serce swoje, 
w szystko zaś czynił „dla tego Pana, 
k tó ry  go posłał**. Dlatego jestem 
przekonany, że tylokrotnie słane 
przez niego od grobu P iotra w Rzy­
mie duchowieństwu i wiernym a r­
chidiecezji zapewrucnia, iż pamięta! 
ta ir o nich wszystkich, modlił się, 
Bogu ich o fe row ał i msze św. za 
nich odprawił, by ły  praw dą szcze^ 
rą, nie frazesem.

(C. d. n j
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2  miliardy, papieru przy jednej od­
powiedzi 1 miliard i t. d.

Godnym uwagi jest obrót bran­
ży metalurgicznej, gdzie przy .uw­
zględnieniu jednej tylko grupy ma- 

•szyn niezastąpionej na Targach na­
w et w przybliżeniu taJc silnie, jak in 
tic transakcje osiągnęły znaczną 
bardzo cyfrę następnie fakt, że 6 
zaledwie firm tekstylnych wśród któ 
ryeh było właściwie tylko jedno 
przedsiębiorstwo fabryczne dokona­
ło obrotów na Targach na wielką 
skalę, co duje wyobrażenie o cało­
kształcie transakcji w tej branży. 
Zaznaczyć należy również, że an­
kieta nie uwzględniła działu nafto­
wego, gdzie dokonano zwłaszcza 
zagranicą i do Ros^i bardzo znacz­
nych zakupów.

Ogólna suma obrotów  gotówko­
wych przekroczyła znacznie przy 
bardzo ostrożnej ocenie 900 miliar­
dów m arek polskich, przyczem iako 
moment hamujący występował brak 
odpowiedniej ilości gotówki, co sta­
nie się zrozumiałem, jeżeli stw ier­
dzimy, że w artość samych tylko 
eksponatów maszynowych, w ysta­
wionych na III T. W., tw orzy bar­
dzo znaczny odsetek całej naszej c- 

.misji. W odpowiedziach podkreślają 
wystawcy, że transakcje kredytow e 
i zamówienia na przyszłość nieje­
dnokrotnie przekraczały obroty po­
czynione na miejscu. Transakcje te 
jako niedającc się ściśle statystycz­
nie ustalić, nie są wzięte w  rachubę 
w tern obliczeniu.

I proc Red? Ligi t a d ś f ■V

'Tlanlfestacyj te powiianie  L e o m  B ourgeo is .  — Podz iękow ania  
za za łatw ien ie  konfliktu g recko-włosk iego .  — Przyjęcie  d b  syrtji 
w poczet  cz łonków Ligi. —  Zmnie jszanie  rocznego  udzia łu  

P o l sk i  w wy Ja tkach  Ligi. — S p r a w a  przyjęcia Niemiec.

( ie le ę ra rn  ..G azet'/ L w ow skiej".)

Genewa, 21 września. . pisała deklarację, gwarantując znie- 
w  dzisiejszęm posiedzeniu po raz 

pierwszy wziął udział Leon Bourge- 
ois. przewodniczący delegacji - fran­
cuskiej do Ligi Naród. Bourgeois stał 
sic przedmiotem gorącej manifesta­
cji ze 's tro n y  obecnych, którzy pow­
stali z miejsc i powitali go długo­
trwałymi oklaskami. Po przyjęciu 
porządku dziennego, delegat Szwaj­
carii Motta stwierdził, że konflikt 
greeko-włoski został szczęśliwie za­
kończony dzięki interwencji skute­
cznej Konferencji Ambas. oraz współ 
pracy Rady Ligi Narodów.

Rada Ligi Narodów postanowiła 
przyjąć Abisynję w poczet człon­
ków Ligi. Delegacja abisyńska pod-

sicnie niewolnictwa oraz kontraban­
dy broni,

Czw arta komisja Ligi Naród, po 
skutecznej obronie ze strony dele­
gata polskiego pos. Modzelewskie­
go uznała jednomyślnie słuszność 
stanowiska delegacji polskiej w myśl 
którego zmniejszenie rocznego u- 
działu Polski w  w ydatkach Ligi Na­
ród. z miliona na 600.000.— franków 
w zlocie.

Komisja Ligi Narodów dla spraw 
r rozbrojenia oświadczyła się za do- 
jl puszczeniem Niemiec do podpisania 

traktatu w sprawie wzajemnej po­
mocy przed przyjęciem ich do Ligi 
Narodów.

Kultura w  niebezuleczeńsfwrB.
Prz e ra ż a ją ce  o szczędnośc i .  — H e  m o ż n a  kończyć zak ładów 
naukowych.  —  Nie m o ż n a  kupować  książek. —  H e  można  
bywcć w t e a t r a c i  i na wysiawach  sztuki.  — H a  pohybe l  inte-

ligancji.
(Korespondencją własna „Oczety Lw.‘‘V.

Warszawa, 20. września.
r

P rzegląd  giełdow y.
Lwów, 22. września.

Na targu ejektów nastarpilo w  ty- 
gotkftu bieżącym lekkie ożywienie 
przy wzrastającej tendencji zw yż­
kowej.

Największą, gdyż przeszto 150 
%-ow ą zwyżkę osiągnęły stopniowo 
akcje rozwijającej się pomyślnie fa­
bryki drożdży w Lesienicadi, poza- 
tem zw yżkow ały nadal akcje „Ćmie­
lów" zyskując przeszło 30 proc. na 
kursie, a to z uwagi na zapowiedzia­
ną nową emisję akcji, dalej akcje 
„Tesp“ (Solc potasowe), które bez 
powodu w poprzednim tygodniu sipa 
dły na giełdzie warszawskiej, zaś 
w ostaitnich dniach poprawiły zno­
wu swój kurs o 200000 Mp. i są  na- 
oal salnie poszukiwane ze względu 
na swoją wielką w ew nętrzną w ar­
tość (kurs tych akcji staie dorów ny­
wał to rsow i Browarów). Również 
akcje notowane na giełdzie wiedeń­
skiej, jak Siersza górnicza, B row a­
ry i Bank hipoteczny uzyskały po 
ważne zwyżka torsów .

W obec dalszego niestety, spadku 
marki, liczyć się należy z dalsza 
wydatniejszą zw yżka papierów dy 
wklendowych, zw łaszcza tydh, któ­
re w ostatnich tygodniach wskutek 
stopiBowoj zniżł?i straciły bez po 
wodo znacznie na kursach, jak G.i 
kos, Polska Nafta, Karpaht, Azot 
Lokomotywy i Cegielski.

WieScie szanse zw yżkow e maja 
nadal najcięższe nasze akcje:, jak 

Gazy Lewakowskiego i Jaworzno 
te ostatnie z uwagi na zapowiedzią 

Jne porwiększeme kapitału zakłado­
m/ego, celem naibycra nowej kopa!:, 
węgla.

Na targu pieniężnym odczuwaj 
a ę  daje w daiszynt ciągu ciasnota 
i to jest jedyną przeszkodą w  tiale- 
żytam  rozwinięciu się kursów  akcji 
W stosunku do dewaluacji pieniądza

Dr. L. N.

Robimy w tych straszliwych cza­
sach oszczędności, w prost groźne 
dla przyszłości Narodu i Państw a.

W  tych dniach zgłosiła się do 
mnie znajoma, uboga panienka, cór­
ka woźnego z prośbą o znalezienie 
jej posady w sklepie, w magazynie, 
w biurze. Zawiązuje sie między na­
mi następująca rozmowa

— Cóż pani robiła dotychczas?
— Byłam w  Seminarium nauczy- 

cielskiem im. Orzeszkowej na pierw­
szym kursie, ale już dalej chodzić 
nie będę.

— Dlaczego? Nie zdała pani e- 
gzaminu. nie przeszła na drugi kurs?

— Owszern, przeszłam  na drugi 
kurs, ale już nadal uczęszczać nie 
mogę. Nie mam na to.

— Jakto, przecież to Seminarium 
państwowe. Pani, jako córka funk­
cjonariusza państwowego nie płac. 
nic, albo bardzo m ało?

— To prawda. Ale muszę kupić 
i 7 książek, kilkadziesiąt zeszytów, 
materjał na roboty, ołówki, stalki 
id. W szystko to razem  kosztować 

będzie 3 miljony marek...
— T rzy miljony m arek?!
— A ojciec mój ma pensji mie- 

s:ęcznej 2 miljony; musi utrzym y­
wać matkę, mnie, młodszego brata. 
!a musze zarabiać; ja nie mogę zo- 
tać nauczycielką. Jeszcze 4 lata

musiałabym uczyć się. K tó ż  ponie­
sie koszta? Trzeba zostać sklepową, 
lub c z e m ś  w  tym rodzaju.

Tak, tak! Handel! pan dzisiejsze­
go świata! Ten chłonie wszystko!

Ale co z kulturą?! Co z oświa­
t ą ?  Co z rozwojem duszy ludzkiej?!

Przecież Państw o potrzebuje jak 
największej ilości wykwalifikowa­
nych sił nauczycielskich! Państwo 
analfabetów! I dobrze byłoby, gdy­
by właściwie ze sfer ludowych ist­
niał dopływ do seminariów nauczy­
cielskich. B o p rz e c ie ż  nauczycielką 
ludową nie zostanie córka miliarde­
ra! Niestety, córkom woźnych do­
stęp do seminariów nauczycielskich 
jest zamknięty.

I proszę nie sądzić, że rozmów­
czyni moja stanowi szczególny wy- 

•jątek. Cały szereg koleżanek jej 0- 
puścił mury seminarium z tych sa­
mych powodów. Już znalazły posa- 
uy, już zarabiają setki tysięcy, na su­
chy kawałek chleba. Ale nauczyciel­
kami nie będą. I to samo dzieje się 
w tym roku klęskowym w  innych 
szkołach średnich i wyższych. Całe 
zastępy młodzieży z w arstw  demo­
kratycznych przepadają dla kultury, 
dla pracy oświatowej. Ile w tym tłu­
mie zmarnowanych talentów, ile nie­
pospolitych walorów wszelkiego ro­
dzaju, zdewaluowanych! — któż 
zliczy?!

A oto inny obrazek!
Ciężko było już w roku ubiegłym 

z nabywaniem książek. Dochody lu­
dzi inteligentnych nie w ystarczały  
na ten luksus um ysłowy, jakim jest 
dobra książka. A przecież ukazyw a­
ło się tyle rzeczy pierwszorzędnej 
wartości: „Ojcze Nasz" Cieszkow­
skiego, dzieła W rońskiego, Bibliote­
ka laureatów  Nobla, Kucharewskiego 
..Od Białego caratu do Czerwonego" 
itd. itd. Trzeba czytać! Człowiek in­
teligentny obejść się bez kultury nie 
może. Tworzono więc w W arsza­
wie kółka czytelników. Składano się 
w grupie znajomych po 5, po 10, po 
15 tysięcy m arek i nabywano książ­
ki, które koleino przechodziły z rąk 
do rąk, a gdy już obeszły wszystkich 
stow arzyszonych. rozlosowywano 
je, lub sprzedawano, by z osiągnię­
tych pieniędzy nabyć inne.

Tak ratow ano się od głodu książ­
kowego w roku ubiegłym. Dziś i od 
tego w strzym ać się trzeba. Dziś mu­
siał by każdy z uczestników kółka 
złożyć 200, 300. 500 tysięcy, a na to 
już nie stać tych samych ludzi. Do­
chody ich nie w zrosły równomiernie 
ze wzrostem drożyzny. Trudno, nie 
będziemy czytali! W rońskiego i Nor 
wida położy u siebie na stole zboga- 
cona sklepiczarka, albo handlarz 
nierogacizną...

Nie. ten ostatni naw et pozować 
na czytelnika książek nie będzie!

f ) dlatego w księgarniach są pust­
ki i dlatego największem powodze­
niem cit-szY się utwór p. t. ..Jak Na- 
:ia swoją córeczkę rhpę na kurtyza­
nę kształciła"... i inne siostrzyce jej 
7. pod tego samego stempla.

I dlatego zamyka się teatr Bogu­
sławskiego, w którym grywano „sta 
rzyzny" posępne Słowackiego i W y 
spiańskiego, a otwiera się farsę...

Bo przecież, my inteligencja, nie 
mamy na teatr, nie mamy na w ysta­
wę sztuki, na muzea, nie mówiąc o 
podróżach w celu dalszego kształce­
nia sie; zbierania wrażeń, absorbo­
wania zdobyczy duchowych innych 
narodów!

Nie stać nas na nic! Upadamy, 
giniemy!

System kapitalistyczny par ex- 
celence. jaki sic w czasach powojen­
nych rozwija, zarówno, jak system 
komunistyczny, jest wrogiem inteli­
gencji, i wogóle — wrogiem w szyst­
kiego. co „z ducha i dla ducha" u- 
:zynione jest.

I jeden i drugi idą w  świat z ha­
słem: biada inteligencji!

1 jedynie tylko inżynierowie, tech 
nicy. handlowcy — ren rodzaj inte­
ligencji. k tóry  zaprzęga się w służbę 
kapitału, jako niezbędny czynnik je­
go powodzenia i wzrostu — ci tylko 
wynagradzani są odpowiednio do 
wartości, jaką przedstawiają dla wo­
jującego kapitalizmu.

A jednak, jednak, my niepopraw­
ni w ierzym y wciąż, że „W szystko 
z ducha i dla ducha stworzone jest 
i nic dla cielesnego celu nie istnieje".

Z ta w iarą przetrw am y orgję 
paskarstw a i panoszenie sic zboga- 
conej ciemnoty i doczekamy czasów, 
gdy znów genjalność, inteligencja, 
talent, w ykształcenie okażą się rze­
czą ludzkości i narodom potrzebną 

Tymczasem jednak grozi niewąt­
pliwie zarówno krajowi naszemu, 
jak innym znaczne obniżenie ogól­
nego poziomu kulturalnego.

H. C.  —w

Którzy i r a r a r k i  n ó r t r m i  
u p r a w n i  są do iilgoaijcli prze­

jazdów kolejami ielaznemi.
(Tclefontm od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 wreeśn a. 
Wskutek liczn . ch za >yt ń i n'e- 

porozumień wydało I rezyd urn Ra­
dy Ministrów okólnik do w s ą s t -  
kich Ministerstw i Władz central­
nych, w którym wyiaś; ia. że pra­
wo posiadania legitymacyj, upra­
wniających do p:zajazdów u !go- 

ych k lejami źelaznemi posiadają:
1. Urzędnicy państwowi w 

czynnej służbie, których 3 osunek  
służbowy / awiąza y  został pismem  
mminacyjnem, wyst twionem na 

p dstawie art. S Tymcz. przepi-
ów służbow ych d a  urzędn. 

/aristw. (t. zn. u rzęd n e/ etatowi).
2. Urzędnicy państwowi mia­

nowani na sD łe po I kwietnia 
1922 aa podstawie art. 4 i 5 ust.

17 lutego 1922 o państwowej 
łużbie cywilnej.

3. Urzędnicy stali (od 111. sto­
pnia służ. w górę w zrozum eniu 
ej ustawy).

4. Urzędnicy państwowi w 
czynnej służbie na obszarze Ma­
łopolski, których stosunek służbo­
wy zawiązany został na zasadzie  
jbowią u ącej do 1 kwietnia prag­
matyki austriackiej (urzędnicy stali).

5) Urzędnicy państwowi w czyn­
nej służbie na obszarze Wiełko- 
i ols ki i Pomorza, którzy przed 
dniem 1 i wittnia 1922 0 'rzymali 
iomiflacje na urzędników' etatowych
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r o n i k a .wedle przepisów służbowych tam 
obowiąz i ących
r W zyscy inni praccwnicy f ań- 
stwowi (kontraktowi t z dawaiej 
nieetatowi, mian»wani do odw oła­
nia I <b pro wiz rycznie i t. p » t ie 
'posiadają prawa do l?git macjk 
Tym pratown kom, winny władze 
'służbowe wystawiać zaświadcze­
nia, oratrzon.* w fotog aiję, it- ie r -  
d a ące ich zatrud lieni* w c anytii 
urzędze ł. j. ich urzędowy cha­
rakter ełużb wy. Zaświa iczen-a u 
m»ją b y i zaop trzo e pieczęcią u- 
rzęriu i podpisem kierownika u- 
rzędu

o

ffzfczyzy  striiku  w Edicyl- 
shiej M e  Oszc eflmSci.

Lwów, 22. września.
, Urzędnicy Galicyjskiej Kasy 0- 
szczędności, w strzym ując się od pra 
cy z dniem 21. września rb„ uważa- 
Są za swój obowiązek umotywować 
krok ten wobec opinji publicznej.

Bezpośrednią przyczyną strajku. 
(tej najostrzejszej, urzędnikom osobi­
ście niesympatycznej broni w  walce 
-o byt, było ich nader ciężkie poło­
żenie materialne. Dyrekcja Galicyj­
skiej Kasy Oszczędności, zasysto- 
waw szy w październiku roku ubie­
głego w ypłatę dodatków droźyź- 
nianych w wysokości, wypłacanej 
przez Rząd swoim funkcjonariu­
szom regulowała pobory dowolnie 
dodatkami, udzielanymi od czasu do 
(czasu bez względu na rosnącą wciąż 
drożyznę, i to dopiero wskutek li­
cznych podań, urgcnsów, po przy 
,krych dla obu stron targach, groź­
bach strajku itp.

W  kwietniu rb. jakby na kpiny 
Ze zdrowego rozsądku, uchwalono 
regulować pobory urzędników raz na 
'kwartał, wedle drożyzny jaka pano­
w ała w kw artale poprzednim. Już 
kwietniowe pobory stały  dużo niżej 
od poborów urzędników państw o­
wych, gdy więc drożyzna stale po­
stępowała, w ytw orzył się taki stan, , 
że pobory urzędników Galicyjskiej 
Kasy Oszczędności w  niektórych ran 
gach wynosiły w ostatnich miesią­
cach mniej, niż połowę, a naw et 
mniej, niż jedną trzecią część uposa­
żenia urzędników państwowych a- 
nalogicznych stopni. A nikt chyba 
nie twierdzi, że urzędnicy państwo- 
,wi są dobrze płatni.

Przed kilku dniami przyznała 
|wprawdzie D yrekcja lednorazowo 
nieznaczny dodatek za miesiąc sier­
pień i wrzesień, lecz wobec gw ał­
townego wzrostu drożyzny w  tyin 
■okresie dodatek ten nie polepszył 
■wcale warunków egzystencji. W 
październiku rb. miały być pobory 
.regulowane na ostatni kw artał. W o- 
(bawie, że mnożnik drożyźniany z?  
trzeci kw artał będzie bardzo wyso- 
,ki, zreasumowano uchwałę, że po- 
'bory mają być regulowane wedle 
.wykładnika drożyzny, ustalonego 
przez Ministra Skarbu, i w  ten spo­
sób stw orzyła sobie Dyrekcja nową 
jfurtkę do dowolności w  oznaczaniu 
poborów  urzędniczych.

W  całorocznej niemal walce o 
przywrócenie przynajmniej norm 

uposażenia urzędników państwo­
wych byliśmy bardzo lojalni wobec 
instytucji, w której służbie niemal 
wszyscy posiwieliśmy, nieprzycln" 
ne jednak stanowisko Zarządu, a ze 
Strony jednego z członków D yrek­
c ji wprost wrogie stanowisko w o­
bec urzędników i ich najsłuszniej­
szych postulatów, musiało wywołać 
rozgoryczenie i ostatecznie zniewo­
liło nas do wejścia na drogę, na któ­
rej byśm y się z pewnością nie zna- , ,

leźli, gdybyśm y w kierownictwie tak 
poważnej i zasobnej instytucji, nie 
obliczonej na zysk, a więc instytu­
cji użyteczności publicznej, znaleźlii 
zrozumienie, że urzędnik za swą 
pracę powinien być tak przynaj­
mniej w ynagradzany, by uie potrze­
bował z rodziną przymierać z gło­
du.

Do strajku urzędników przyłą­
czyli się także woźni, których po­
łożenie materialne również było fa­
talne.

— ■■■ o ■■ -

Przeciw u w n i i i  ty tu łu .
Lwów. 22. września.

„D oszło do w iadom ości D yrekcji P o l­
skiego Monopolu ty toniow ego, że sp rze ­
d aw cy  w yrobów  ty ton iow ych  przed 
każdą podw yżką cennika tych  w yro ­
bów  odm aw iają zg łaszającym  sie kon­
sum entom  w celach spekulacyjnych 
sp rzedaży  w yrobów  ty ton iow ych  mimo, 
że w yro b y  takie posiadają na składzie 
względnie w ukryciu.

Celem przeciw działan ia  takiem u nad­
użyciu zarządziła  Izba skarbow a w sku­
tek re sk ry p tu  D yrekcji Polskiego M ono­
polu ty ton iow ego z dnia 7. w rześnia 
1923, L. 14885/IY723, by D yrekcje o k rę ­
gów skarbow ych  rozciągnęły  za pośred­
nictw em  podległych organów  kontroli 
skarbow ej ścisły nadzór nad sp rzedaw ­
cami p rzed  każdą podw yżką cennika i 
by w ładze te o rzekały  przeciw  winnym 
w każdym  w ypadku bezw zględnie u tra ­
tą koncesji po m yśli a rt. 33. ustęp  o s ta t­
ni o monopolu ty ton iow ym  (Dz. ust. Rz. 
P. Nr. 17. z r. 1922. poz. 407).
■ Z w racając  uw agę konsum entów  na 
to zarządzen ie  w zyw a się ich, by we 
w łasnym  interesie donosili w łaściw ym  
N adzorom  kontroli skarbow ej (w e Lw o­
wie N adzór kontroli skarbow ej Nr. I., 
ul. C hocim ska 1. 1.) o każdym  ujemnem 
spostrzeżeniu , celem  ułatw ienia kon- 
trolL ---------o---------

jaLotażjjLi uV. przed sqiem 
p rz y j;  tyGli.

Lwów. 22. września.
(hi Dziś rano  rozpoczęła się w reszcie 

przed sąuem  przysięg łych  rozpraw a 
przeciw ko 9 sabo tażystom  ukr., k tórzy  
w r. 1,22 w  zorganizow anych ban­
dach dokonyw ali m ordów , podpalali, 
w ysadzać  budynków  rządow ych, przc- 
oir.ań drutów  telefonicznych i te leg ra ­
ficznych. O skarżen i: M ichał Dzikowski 
(zbiegł n iedaw no z w ięzienia), Semen 
Ukraiński i P io tr W iśniow ski, w spó ł­
działali w zam ordow aniu śp. prof. T w er- 
lochiiba, osk. Kozak w spółdziałał w u- 
śm ierceniu śp. K uszczaka. osk. Stefa 
nów m iał zastrzelić  śp, A ntoszczaka. 
reszta osk. Andrzej Zalisko, iw an  Duda. 
Antoni C zaulak, W łodzim ierz Szuinsk . 
\n ton i G rubsa, dopuścili się aktów  te r ­
roru.

T rybunałow i przew odniczy r. M eyer, 
sk. prok. G urtler, bronią 10 adw okatów  
oskich. Po w ylosow aniu ław y  p rzysię­

głych. rozpoczęta sie odczytyw anie ak tr 
skarżenia, obejm ującego przeszło  5<. 
tron bitego pisma.

Z  ruchu 
irydami i czego.

(m re) Dr. Stanisław Lam  należy do 
grupy  polskich prsefrzy bardzo praco 
y itych  i sum iennych. Co pewien cza: 
>ojawia s ę  w handlu księgarskim  no- 
,va książka opatrzona jego nazw iskiem , 
irzygo tow ana zaw sze  na podstaw ie p:l 
iych studiów , prze traw iona odpow ied­
nio. Nie błyskotkti to. m oże i modne w 
danej chwili, lecz studja dorzucające 
roś now ego do skarbnicy  naszej boga­
tej ku ltu ry . Po  ,A Vspółczesnyah p isa ­
rzach polskich", b roszurce skrom ne: 
objętości, a  tak bardzo  pożytecznej, 
w ydał dr. S taa is iaw  Lam książkę dla 
mtodzSeży p. L ..Polska lite ra tu ra  w spół­
czesna (1897— 1923). charak te ry sty k i i 
w ypisy". W  ty tu le  ■ mieści się z aw ar­
tość om aw ianego w ydaw nictw a. Zwięzłe 
charak te ry sty k i poszczególnych au to  
rów, ihistruia poniekąd trafnie \v; b r.ire  
uryw ki z ich dzieł. C ałość daje boda' 
przybliżony obraz rozw oju polstied lito 
ra tu ry . więc. jako uzupełnienie studjów. 
zasługuje na rozpow szechnienie.

•  CL 11̂ *̂ , IW i .'»■!

Sobota 22. w rześnia. Rz, ka t.: M au­
rycego. Gr. kat.: Joakim a. Slow  Zel ­
n ika.

Niedziela 23. wrzcśifia. Rz. kat. 18 po 
Z. Sw . Gr. ka t: 17 oo Szosz. św . 1). 
Slow .: B ogusław a.

Minister robót pitol. taż. Łopuszański 
pow rócii z urlopu i objął urzędow anie.

Mianowanie. P rezes Sadu apelacy j­
nego w e Lw ow ie zam ianow ał poruczni­
ka 52 pułku piechoty s trze lcó w  k reso ­
w ych i ukończonego słuchacza praw  
W ładysław a K adow a aplikantem  dla o- 
k ręgu lw ow skiego Sądu apelacyjnego.

Do gr»bu zasłużonych Ofczyżnie. W 
dł poznańskie} R ady  m iejskiej odbyło 

się pod przew odnictw em  ks. K ośdelskie- 
.-o posiedzetże Komitetu przew iezieni;1 
nochów  Jozefa W ybickiego, gen. Ko­
sińskiego, Sokclnickiego i pułk. Niego­
lew skiego, do grobu zasłużonych P o la ­
ków w koścreie św. Wodciccha na  Skat- 

r W ielkopolskiej. U roczystość żalob- 
a odbędzie sie dnia 14. października

0 godz. 3 popot. T rum ny tych czterech 
•■asłużonych Polaków  przew iezione będ;> 
na law etach arty lery jsk ich . D. O. K. 
dostarczy  asy s ty  honorow ej, m ianow i­
cie 3 szw adrony  kaw ałerji z orkiestrą. 
2 bataliony piechoty i 2 ba terie  arty- 
ierji. W pochodzie w ezm ą udział stow a­
rzyszenia i organizacje społeczne oraz 
młodzież szkolna. Dla pokrycia kosztów  
cerem onji żałobnej postanow iono sp rze ­
daw ać kartk i z  p o rtre tam i tych cz te­
rech zasłużonych Polaków .

Rozdanie św iadectw  uczestnikom  o- 
Ikizu przysposobienia rezerw  w Nad- 
w óruci w raz  z pogadanka odbędzie sie 
w Sokole-M acierzy  w pucjedzialck 24. 
>ni. o godz. 8 wieczór.

W dzisiejszym ciągnieniu milj mówni 
padła w ygrana  4 425.830.

M asowy w lec pracowników kolejo­
wych. Za in icjatyw ą Polskiego Z w iąz­
ku kolejow ców  odbył się w czoraj w 

zkole kolejow ej m asow y w iec pracow - 
• ków  kolejow ych celem  om ów ienia u- 

Staw y uposażeniow ej pracow ników  ko­
lejow ych. ustaw y  em ery talnej i innych 
piekących spr3w  zaw odow ych. Na pod- 
istaw le szczegółow ych  referatów  dele­
gatów  w ydziału  w ykonaw czego  w W a r­
szaw ie pp. Papłińskiego 1 Lukasie w icza 
rozw inęła się żyw a dyskusja przy' udzia­
le zaproszonych: senato ra  Thulliego i 
posłów; M ączyńshiego i D oi ano w icza. 
W  rezultacie uchw alono szereg  rezo- 
łucji będącycli odzw ierciedleniem  uczuć, 
myśli i bólów , nurtu jących  obecnie u 
-.-mi-nŁ-iej rzeszy  ko lejarzy , a zm ierza­
jących do uzyskania wrreszcle popraw y 
ch bvtu.

Z Polskiego Związku Muzyków P e ­
dagogów . łN»rf;łwycza|ikie W alne  Z gro 

■adzenie członków  odbędzie się w  nie- 
Izielę 30. w rześnia b. r. o godz. l l - e : 
•rred r»oł. w  Iow , Muz. W  razie  braku 

kom pletu następne o godz. 11.30 tam że. 
Na porządku dziennym : Spraw ozdanie
'■prawa cennikow a. S p raw a w kładek de 
v l',dTi'vrzenia i pisma „R ytm ". W nioski
1 interpelacje.

T ow arzystw o Sztuk pięknych we  
Lw ow ie kom unikuje: W  niedzielę, dnia 
23 b. in. o godz. 11 przedpotud. nastąpi 
o tw arc ie  póerwszej w tym roku bieżącej 
w y staw y  T o w arzy stw a , na k tó rą  n a ­
desłali p race  a rty śc t m alarza: Janina
N ow otnow a, Janusz Jarosiew icz, A rtu r 
Klar, Adam B atycki, Joachim  W eingar- 
ten oraz a rt. rzeźb.. E ugenjusz W ein- 
berg . P rócz  tego w ystaw iony  będzie 
karton  do w itrażu  art. inal. K arola M a­
s ło w s k ie g o  P. t. św . M ichał Archanioł. 
W ystaw a o tw a rta  codziennie od godz. 
10—4 popołudniu w lokaiu T o w a rz y ­
stw a  przy ul. D zieduszyckich 1 (Gmach 
Muzeum Przem ysłow ego). W stęp  15.000 
Mp., dla m łodzieży szkolnej 5.000 Mp.

Rozstrzygający konkurs nagrodzo­
nych orkiestr wojskowych. Rozgry­
w ający s e  od szeregu tygodni wc 
w szystk ich  siedzibach D. O. K. konkurs 
ork iestr w ojskow ych znajdzie osta te- 
;zny  swój finał w W arszaw ie , gdzie w 
dniach 22. i 23. bm. odbędzie się kon­
kurs rozstrzygający  fvch ork iestr, kióre 
• 'rzv  kooJewsie i i i j c i t c t a r iw y n i  u zy ­
ska ły  p ierw sze nagrody, Do zaw odów  
tana DOK. V, Kruków. DOK. VI. Lw ów . 

DDK. VII. Poznań i DOK. X. Przem yśl 
N agrodę praechodnią o trzym a ty lko  je- 
Jna  o rk iestra  w postaci bu ław y  tanibur- 
ira jo ra , w ykonanej w edle projektu pułk. 
Gem bsrzewstóego. Buław a ta  jest wze-

'o w an a  na takiejże buław ie 4 pp. linio­
we! z roku 1828. O prócz tego rozdam  
będą cz te ry  fanfary. K apelm istrz na 
grodzonej o rk iestry  otrzyrm* m ahoniow a 
batutę ozdobioną srebrem .

Gdański T a rg  potrzeb  biurow ych. 
W  dniach od 23. o 30. w rześnia odbęd--;? 
się p .erw szy Gdański T arg  potrzeb bik- 
i ow ych, w k tórym  b ierze udział 25 w y- 
> aw ców  m iędzy nimi też i Polacy i  
i ranży  po*rzti» biurow ych. W ystaw ia  
się przedew szystk tem  m aszyny do p> 
5;m;a, m aszyny do bcz«n»a, ap a ra ty  ko 
s;cw e, mne m aszyny biurow e, m eińa 
Liuiowe w w ykonaniu zw ykłem  I Lik<.t- 
s iw s m , w szelkiego rodzajiu ’♦ z\1>o y  
l  idow c, tre so ry , Majfy rta p Łen f-d ó i 
m aszyny  drukarsk ie , p rzybo ry  do c>- 
św e ..an .a . druki, w yroby  przem yśli: <••• 

aKunkowego. kartor.aźe itd. S przeda): 
.■? ż^i uw uo odsprzedającym  jak i k-ui- 

r.bai*. Kor7Vs«"v kn rs  m arki n'*l- 
skteł u ła tw ia  transakcje . Na o tw arć  e 
s ;. eezielę. dnia 23. w rześnia, zanro- 
szcr.c zosta ły  rów nież i w ładze polskie.

Opere otw arto uroczyście w W ilnie 
w ystaw ieniem  „S trasznego  D w o ru ' 
P rzem aw iał delegat R ządu Roman, od­
pow iedział mu dy rek to r R vchlow ski.

Cegiełek w awelskich ufundow ano iuż 
5b30. A czkolw iek zarząd  odbudoA y 
Zamku podw yższy ł znacznie ich cenę. 
ofiarność na cel tak piękny nie powinna 
zanikać na mom ent jeden, przeciw nie — 
płynąć co raz  szerszetn  korytem .

O dkrycie  fresków  w Zamku war­
szawskim. W ładze konserw ato rsk ie  b a ­
dając ściany w Zaniku w arszaw skim , 
natknęły  się po zdarciu tape t w t. z * ,  
gabinecie zielonym , na przepiękne malo­
w idła ścienne z końca XVIII stulecia. 
W praw dzie b a rbarzyńscy  najeźdźcy u- 
szkodzili je, nalepiając tape ty , dadzą się 
one jednak o d res tau row ać  i p rzyw rócić  
do daw nej św ietności.

Ku czci Syrokomli i Ujejskiego. Ma­
g is tra t m iasta W arszaw y  upow ażnił de­
partam en t szkolny i kultury  do zorgani­
zow ania 29. bm. u roczystego  obchodu 
setnej rocznicy urodzin W ładysław a S y ­
rokom li i K ornela U jejskiego.

Polskie T ow arzystw o C zerw onego 
Krzyża (O ddział lw ow ski) odbyto  dnia 
19. bm. posiedzenie kom itetu, na k tórein  
p rezes B olesław  Lew icki pośw ięcił go­
rące w spom nienie śp. dr. Antoniemu Ju ­
raszow i. długoletniem u prezesow i P. T. 
C. K. P rzew odnicząca Jed rzejow iczow a 
przypom niała ka tas tro fę , jaka pow sia ia  
w Japonji, k tó ra  tak tio sk liw ic  zaie ła  się 
losem  dzieci polskich w Japonji. U chw a­
lono p rzyczyn ić  się do zbiórki na rzecz 
Japonji znaczniejsza kw otą  oraz zachę­
cić do p rzesy łan ia  datków  na rzecz J a ­
po u ji pod adresem  P . L  C. K. Lwów , 
Bieiow skiego ti. P o  pr zy ję ci u  sp raw o ­
zdania skarbniczki o J- Zgórskiej. u s ta ­
lono t u  min W alnego Z grom adzenia na 
w torek  25. b'<

C zysty dochód na rzecz „Biblioteki 
Jla ubogiej młodzieży*4 pośw ięca z przed 
staw ienia sw ego  w poniedziałek dnia 
24. bm. C yrk  „M edrano", pragnąc w 
ten sposób hum anitarnym  czynem  za­
m ączyć sw ój pobyt w c Lw ow ie. Na 

)en dzień p rzygo tow any  został zupeinie 
now y program . Publiczność pow inna 
tłumnie w ypełn ić  w idow nię, by  y- 
porzyć funduszów  szlachetnem u co- 

iow i
Dziennikarze jadą na G. Śląsk. Na

w ycieczkę urządzoną przez S yndykat 
dziennikarzy w arszaw sk ich  lia G. Śląsk 

około 60 dziennikarzy z 
różnych m iast Polski. W ycieczka w yjeż­
dża na O. Ś ląsk w p iątek  28. bm.

Organizacja Miejskiej S traży  obyw a- 
telskiej p rzystąp iła  w  pełnym skla > •- 
swoim jako  członek do O byw atelskiego 
Komitetu sam oobrony  przeerw  drożvż- 
tie i lichwie, d ostarczając  w ten sposób 
jrzesz ło  (tysiąc obyw ate li do topienia 

paskarstw a.
(h) Ucieczka t  zakładu w ych ow aw ­

czego. Z zakładu w ychow aw czego w 
3,'ohow yżu  zbiegł onesrdai 12-letni Jó- 
ref Antoniak ze S tanisław ow a.

(h) Amator jabłek. W czoraj areszto­
w ano 24-ietr»ego Józefa N aw ojskie^o 
ant. w szpitalu .pow szechnym , za k rą . 
Izież jabłek w art. 200.000 mk.. na szko- 
Ję dra  F ranciszka S aw y , zam. przy  ul 
W yspiańskiego 34.

(h) Aresztowanie szajki bandyckiej. 
W dniu w czorajszym  w yłapano w 2ó'- 
Kwi •;£ -bezpieczna szaflfcę llM ulytów . 

tó ra  od dłuższęg-o czasu nfcpokotła 
tam teiszą okolice. W' szkice. Uczącej 9 
członków , znajduje się kSku zołm erze 
: d ezerterów . Cała tę  bandę sprow a­
dzono w czoraj do L w ow a

(h) Zasądzenie pomocnika fałszerza  
dolarów. W czt»raj P ized trybunałem
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orzekającym  odpow iadał D m ytro  W ithtk 
z B ary tow a, oskarżony  o puszczanie w 
obieg fałszyw ych  dolarów . G łów nego 
sp raw cę  w osobie Zygm unta Stolzen- 
berga. k tó ry  dw ie jednodolarów ki prze­
robił na 26-dolarów ki nie zdołano ująć. 
P o  przeprow adzonej rozp raw ie  zasą­
dzono W itiuka na półtora roku c iężke- 
gjo w ięz ien i, z. obostrz  en i*uiT P rzy  
zastosow aniu am nestii zmniejszono k a ­
rę  o jedna trzecią.

(h) Zatrucie mięsem całej rodziny.
, Zofja.^ W ładysław  i Ludw ik Lichw iarze, 
w w ieku od 18— 21 lat, zam  p rzy  ul. 
k ró low ej Jadw igi 30. po zjedzeniu po- 
jtraw y  m ięsnej, zachorow ali w śród  ob­
jaw ów  otrucia. P ie rw sze j pom ocy u- 
dzleld-o im Pogotow ie ratunkow e.

(h) Wypadki przy pracy. W fabryce 
..Ferrum " przy  u). Ź ó łk iew stfe j 147. 

(robotnik Antoni B ikreit, uległ ciężkie­
mu w ypadkow i podczas p racy . — Drugi 
w ypadek zdarzy ł się na ul. L. Sapiehy.. 
gdzie m onter M. K. E. Karol M aćko, na­
praw iając przew ody  elektr. spadł z drze 
wa. przyczepi z łam ał obojczyk i ciężko 
się potłukł.

W . K. S .—Pogoń. W  niedzielę, dnia 
23. bm. o godz. 3.30 popoł. g ra  Pogoń 
z W. K. S. Lublin o m istrzostw o W sch. 
Polski. B oisko LKS. Pogoni. P rz e d ­
sprzedaż  biletów  lokalu klubu, Zybli- 
kiew icza 17 od 6—8 w lecz. C eny cd
10.000 do 80.000 mp.

r  BIURO DETEKTYWÓW “ j
'_Lwów, Grodzickich 11. — Dvr. J  Dwornki I

przeprowa : u ywiady obserwa 
■ -je, inw igilacje, tropi zbrodn arzy 

śledzi sprawców kradzieży, - dszti- 
kuje skradzione przedmio y chro- 
tii mienie i osoby — oraz udziela 
wszel. inform. szybko i w dyskrecji

i  - ------------------  —  - .........
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HelcniiffinceiitegeTaiiraellegii
Wic .-prezesa D yrekcji P eczt i T legr. 
po długich a ciężkich cie p eniach .<»- 
opafrzona św . Sakram entam i zasnęła 
w P anu  21 w rz tśu ia  b, r. p rz rży w szy  

lat CS.
Ną obrzęd pogrzi bow y, k tó ry  się 

odbędzie "W ki .‘efizielę d.iia 23 w rzc- 
ś:.5a b. r. o g ó iż . 2 po ołudniu, z do­
mu żałoby p r y  ul. Leona S ap lth y  23 
na cm n tarz  Ł yczakow sk i zapra zają 

U rzęd n icy  p o c z to w i L, 1.

OGŁOSZENIA.
F  I  K  m  T .

Firtn. 1286. R g. C. V. 217. Zm iany do­
tyczące  firm y już w pisanej. D o re jestru  
w pisano dnia 17. sierpnia 1923. S iedziba 
firm y; L w ów . Brzm ienie firm y: S yn d y ­
k a t Z bożow y,. Spó łka z  ograniczona od­
pow iedzialnością w e L w ow ie. Zm iany: 
P ro k u rę  nadano A leksandrow i S adow ­
sk ie11111' w łaścicielow i dóbr w e L w ow ie. 
Sąd  ok ręgow y  j. handlow y, O ddziaM Y .

Lw ów , dnia 8. sierpn ia  1923. 7033
Firm. 1070/poj. II. 95. Zm iany d o ty ­

czące firm y już w pisanej. Do re jestru  
w pisano dnia 3. lipca 1923. Siedziba fir­
m y: L w ów . Brzm ienie firm y. Dolsk;
B ank k ra jow y , oddział w t Lw ow ie 
Z m lnryk P ro k m ę  nadano  T adeuszow i 
N ow akow skiem u, u rzędnikow i oddziału 
we Lw ow ie.
Sąd okręgow y j. handlow y, O ddział IV.

Lw ów , dn ia  26. czerw ca 1923. 7034

F inn. 1442/23. A. III. 220. Do re jestru  
A. w pisano: Siedziba firm y i brzm ienie:
S . O chotnicki w  K rakow ie ul. Augu­
stiań ska  4. P rzedm io t przedsięb iorstw a 
do tychczas: „W yrób  i handel cukier­
ków " od tąd: „W yrób  i handel cuk ier­
ków i czekolady". Dzień wpisu 23. sier­
pnia 1923.

Sa.d okręgow y jako  hapdl., Oddz. II.
Kraków  dnia 20 sierpnia 1923. 7004
Firtn. 1047 i 1071. sp. III. 245. Zimia- 

nv dotyczące firm y już w pisanej. Do re­
jestru  w pisano dnia 4. lipca 1923. S ie­
dziba firm y: Lw ów . B rzm ienie firm y: 
A kcyjny B ank Zw iązkow y, S ka akc. we 
L w ow ie. Zm iany: że prokura  udzielona 
Adamowi Sam otusow i i Zygm untow i 
Skow rońskiem u została odw ołana. An- 

^d tóej Zarngiew icz zast. d y rek to ra  z  go-

2 teatrów iwowskfóli-
Repertuar Teatru Wiełlrteaci

Sobota 22. w rześnia o godz. 7.30
„Coppciia" bale! w 3 akt. (w ystęp  Kirsa- 
nowej i Fortunato).

Niedziela 23. w rześn ia  o godz. 7.30
. i ra v ia ta ‘‘ opera  w 3 akt. Verdiego
(w ystęp  pp. Freriklów nei i D rabrka w
głów nych rolach). -

Poniedziałek 23. w rześnia o g. 7.30 
„O rlę" sztuka w 6 akt. R ostanda (z p. 
G ierow skim ) (50% zniżki).

W torek  24. w rześn ia  o godz. 7.30 
„B ajki" ba le t fantas. w 3 akt. O. Ned- 
bala (w ystęp  K irsanow ej i F ortunata) 
(prem iera).

R epertuar T eatru  M cU zo (G r id e c k tl
Sobota, 22 w rześn ia  o godz. 7.30 

..Musisz być moje'* kom. w 3 akt.
N iedziela 23. w rześn ia  o godz. 7.30 

„Musisz być m oją" kom. w 3 aktacb-
P on iedzifłek  24. w rześn ia  o g. 7.30 

Musisz być  m oją“ kom . w 3 aktach. 
(30% zniżki.'.

W torek w  śm a o godz. 7.30
Musisz być  moją“ kom. w 3 aktach. 

(30% zniżki).

R epertuar T eatru  N ow ości
Sobota 22. w rześrria o godz. 7.30 

..Madame Pom padour" opere tka  w 3 a.
Ś roda 26. w rześn ia  o godz. 7.30 „0 -  

.z y  księżniczki ’ F atm y" kom. w 3 akt. 
K iedrżyńskiego (prem iera).

Niedziela 23. w iześn ia  o godz. 7.3!'
M adame Pom padour" operetka w ,8 a.

Poniedziałek  24. w rześnia o g. 7.30’ 
K rólow a T ango" operetka w 3 akt.

130% zniżki).
W to rek  25. w rześnia o godz. 7.30

Szkoła koko t"  farsa  w 3 akt.

„W  krain ie baśni". W e w to rek  26. 
bm. T ea tr W ielki w ystępuje  z p rem iera 
fan tastycznego baletu  w 7 obrpzach O. 
N edbala p. t. „W  krain ie  baśni". Rzecz 
dzieje się w św iecie fan tastycznym  i u- 
ieta jes t w  szereg  prześlicznych o b ra ­
zów, k tó re  uw agę w idza trzym ać  będą 
w tiaprężeuiu od początku do końca. 
U kład choreograficzny  bale tm istrza  F a ­
liszew skiego. W  balecie biorą udział pp. 
K irsanow a, B urkacka. B iczów na. C ie­
sielska, Faliszew ski. Fo rtunato , C iesiel­
ski, M oraw ski i c a ły  corós de ballet. 
D ekoracje ' z  pracow ni. Z. B ajką. S tróna  

'ftfitzyćzna spoczyw a w",redach.V. §tąyl.e- 
ra. „W  krain ie baśn i" będzie nap raw dę  
a trak c ją  dla m iłośników sztuki choreo­
graficznej o raz  dla dzieci. P rem jera  już 
dziś obudziła bardzo  żyw e za in te reso ­
w anie.

dncści te j ustąpił. D otychczasow i pro- 
ku rzyśei zakładu głów nego Józei O- 
przedkiew icz i Julian Englender p rze­
stali być  p rokurzystam i i zam ianow ani 
zostali zastępcam i dy rek to ra . P roku rzy - 
stui Z akładu g łów nego  zamianowany* 
zosta ł Józef M etzger, Jan  T enner za­
m ianow any został p rokurzystn  Zakładu 
centralnego, Jan  R ozgórski został pro- 
k u rzy s lą  oddziału w W arszaw ie. P ro ­
kury  pow yższe są  kołłektyw ne.

Sąd okręgow y jako  handl., O. IV. 
L w ów  dna 2S. czerw ca  1923. 7035

Firm. 1098. Rg. C. I. 135. Zm iany do­
tyczące firm y już w pisanej. Do re jestru  
w pisano dnia 20. lipca 1923. Siedziba 
firm y:. L w ów . Brzm ienie firm y: L w ow ­
ska  fab ryka chem iczna „T len", Ska z 
ogr. por. Zm iany: U dzielono łączną p ro ­
kurę W łodzim ierzow i G riinnow i i Ro­
m anow i Sochaczęw skjcm u w e Lw ow ie. 
Sąd ok ręgow y  cyw . jako handl., O. IV. 

L w ów  dnia 13. lipca 1923. 7017
Firm . 1398/23. S tow . IV. 23. W y k re ­

ślono z  re jestru  srtaw arzyszeń z a ro b ­
kow ych i gfospodąrczych. B rzm ienie 
iirm y: Spółka fak tu ro w a w K rakow ie. 
S tow arzyszen ie  zare jestro w an e  z ogran. 
poręką. W ykreślenie tego  S to w arzy sze ­
nia następuje w skutek  jego rozw iązania 
i ukończenia likwidacji. Dzień wpisu 
15. sierpn ia  1923.

Sad okręgow y jako  handl., Oddz. IL 
K raków  dnia 13. sierpnia 1923. 7000 
Firm . 45/23 Rej, C. 117. W pis spół­

ki z ograniczona odpow iedzialnością. W  
'e s trz e  firm O ddział C, w pisano dnia 

38. kw ietn ia  1923 r. S iedziba firiny: 
Mielec. Bi-żmib"1? firm y: M arian Król i 

rnan D oleżal, handel tow arów  bla- 
w atnych, tryko tow y  i bielizny, Spółka 
z cgrairtczoną odpow iedzialnością, filja 
zakładu g łów nego pod tą  samą firm ą w 
Krako-wie. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: 

Kupno i sprzedaż  tow arów  b law atnych ,

„O czy księżniczki F atm y". P rem jera  
tej doskonałej komedji S tefana Kiedrzyń 
skiego odbędzie sie we środę w T ea trze  
M ałyin. K iedrzyński należy do najzdol­
niejszych m łodych kom ediopisarzy, k tó ­
rego  sztuk i poza w arto śc ią  literacka 
mają duże w alo ry  sceniczne, d latego też 
g rają  je w szystk ie te a try  z dużem  po­
wodzeniem . Do takich doskonale zrobio­
nych komedji należą rów nież ..O czy 
księżniczki F atm v". w ystaw iane  w u- 
biegtyni sezonie kilkadziesiąt razv  w 
W arszaw ie . U nas g rają  nn.: B ilińska- 
C zarnow ska, Ładosiów na. L orczyńska, 
O rzechow ski, R ygier i Zabiclski. R eży­
seruje p. O rzechow ski.

D yrekcja tea tró w  m iejsk ich  donosi, 
żc p. Zofja Fedyczkow ska nie należy do 
zespołu miejskich tea trów .

< P O K T .

JUTRZENKA —H ASMONEA.
W  sobotę i w  niedzielę dnia 22 i 

23 b. m. rozegra I-sza drużyna Z. 
K. S. Hasrncnea zawody fottbalowe 
z Jutrzenką krakowską, która obec­
nie wyw alczyła trzecie miejsce w 
okręgu krakowskim. — Zawody te 
wykażą, która z drużyn jest najlep­
sza żydow ską w Polsce. — Począ­
tek w oba dni o godz. 4 popoł.

20 pp. mistrzem Annji. Mistrzo­
stwo wojsk polskich w piłce nożnej 
zdobyła drużyna 22. pp. z Krakowa, 
bijąc we finalev po zaciętej walce, 
drużynę 1 pp. z Wilna.

Nowe rekordy lekko-atietyeziie, 
postawione na wojskowych zawo­
dach lekkoatletycznych. Por. Baran 
ze Lwowa w rencie kulą na 12.28 m. 
i chorąży Adamczak z Poznania w 
skoku o tyczce na 3.27 m.

Po igrzyskach przemówił do ze­
branych na boisku zawodników n a ­
czelnik zawodów gen. Żeligowski, 
wręczając zwycięzcom cenne na­
grody.

Czwarte z rzędu zaw ody .pracovii
w H iszpanji a drugie z V alencją. zakoń­
czy ły  się zw ycięstw em  gospodarzy  4:2, 
(2:1). P unk ty  dla C raccv ii, k tó ra  poka­
za ła  bardzo  ładna  gre, uzyskali Gin te i 1
i C hruściński. •jy jae& ć i  ‘ t 1

Reprezentacja Polski—Reprezentacja 
Wilna 5:0 (1:0). Z aw ody pow yższe ro ­
zegrano 19. bm. w W ilnie. W y n ik  b a r­
dzo słaby.  -o -

try k o ta rzy  i bielizny. K ontrakt spółki z
ta ty  K raków  drria 2. października 1922 

r. LR. 19883. C zas trw an ia  spółki nie­
ograniczony. K apitał zak ładow y wynosi
900.000 Mkp. i ca ty  zosta ł już przez 
s;i'lnil\V>w w ypłacony. Zaw iadow cam i 
spółki są: Ma.rjan Król i R om an D oleżal, 
z k tó rych  każdy  jest upow ażniony do 
podpisyw ania iirm y pojedynczo i podpi­
syw ać będą firmę w  ten sposób, że da 
w ypisanego lub nieczęcpą w ybitego 
brzm ienia iirm y dopisuje jeden spólnik 
: wój podpis.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
T arnów  dtria 28. kw ietnia 1923. 7039

r ? v j y i A  r  t z M s w r  rcoo.
T. IV, 141/22/8. W drożenie postępo­

w ania celem uznania za zrnarlogo. Jan  
Fociasek z N iedźw iady pow ołany  do 
służby wojsko >v ej p rzy  17 pp. w R ze­
szow ie, został następnie w ystany  na 
iroiit rosyjski; gdzie po ostatnie] w iado­
mości uanej o- sobiez koncern w rześnia 
/914 r. bez w ieści zaginął. G dy zatem  
p rzy jąć  należy, że  zachodzi ustaw ow e* 
domniem anie śm ierci, p rze to  w draża się 
na  prośbę K atarzyny  Poęiaskow ej po- 

tępow anie celem  uznania za  zm arłego. 
W ydaje s ię -p rze to  ogeine w ezw anie, a- 
ny udzielono Sądow i lub kuratorow i P a ­
nu Drowti 1 aucusąow i Luyieaieckietnu 
adw okatow i w T arnow ie, k tó rego  usta­
naw ia się rów nież obrońcą w ęzła  m ał­
żeńskiego w iadomości o pow yż wymię- 
: ionym. Ja n a  P o c lask a  wzywm sie, aby 
p rzed  niżej wyłnietiioniym Sądem  s ta ­
wił się lub w inny sposób uwiadomił 
o sw em  życiu. Sąd tu tejszy  na ponow ną 
prośbę po dniu 1. m aja 1924 r. roz­
strzygn ie  o użnatLu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
T arnów  dnia  11 czerw ęa 1923. 7038-?

T. 207/23. G rzegorz Ołekslj, syn An­
drzeja , nr. 31. grudnia 1886 .w Majdanie

EKONOM ISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY. 

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 
I. 17. 1. o. 299

Sala zebrań Giełdy pieniężne!.. uL 
Akademicka I. 17 w parterze: 
tcleion międzymiastowy SJ
telefon lokalny 76ó

Sala zebrań Giełdy zboZowel ul.
Rejtana I. 6, L D. 963

Geuerałny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth:
Biuro: Akademicka L 17, L p. 103
Mieszkanie: 3 Maja L 12. U p. 1084

 tv -------
CZAS ZEBRAĆ GIEŁDOWYCH: 
Zebrania Giełdy pieniężnej;

a) dla akcji:
w  poniedziałki, wtorki, czwart* 
ki f piątki; 

przedgiełda od godz. 12.30—13.15: 
gietdi. główna od godz. 13.15— 14;

b) dla walut 1 dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót.

ntedzlel i świąt od godz. 13.15 
do 14.

 O -

G ( ełdy poza I ? ro wsicie
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

W arszaw a. (PAT.) N otow ania koń­
cow e z dnia 21- bm .: D olary  St. Zjedn.
298- -285. kupno 287.500, sp rzedaż  
282.050, franki złote 26.500.

Czeki: Beigja 14.908, 14.200, 14.9oo, 
14.1oo; Berlin o..oo28: G dańsk 0.0028; 
Londyn 1365, 1296,. 1306. 1286: N owy 
York 298. 2S5. 285.500. 282.050: P a ry ż  
17700, 16900, 17()5e, 1675o; S zw ajcaria  
5o.4oo, 5o4oo, 495oo: W iedeń 4.05, 4.09, 
4.01: W iochy 12080: P rag a  8.600.

W arszawa. (M.) W  Gdańsku płacono 
w czoraj za m arkę polską 34.000, zaś na 

L idzie u rzędow ej kurs podniósł sie do 
42.000. a po giełdzie na 44.000. U rzędo­
wo notow ano 42.393*/< do 42.60554. p rze­
kazy  na W arszaw ę 38.9025; do 39.097)4. 
W Berlinie płacono za m arkę polska 
43.100 do 44.900, w yp ła ty  na K atow ice 
43.550 do 44.450.

Berlin. (PAT.) M a rk a  p o ls k a  44.000. 
Budapeszt. (PAT.) M a rk a  polska 

0.0700—0.0865.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) N otow ania w stępne z  

.dofa ZŁ: w rześnia b r.: BerliiY4MJO8O042, 
J-ktiatldju 222. N ow y Jo rk  564, Londyn 
25,64, P a ry ż  32,80. Meldjohin 25,35. 
P raga  16,95, B udapeszt 0,003. Bukar 
reszt 2,65. B elgrad 6,1254, Sofja 5,37, 
M. arszaw a 0.0018,' W iedeń 0.0079 i trzy  
ósm e, A ustr. stem pl. 0,0080.

G ołogór p<>w. Złoczów  żołnierz ukraiń­
ski miał um rzeć w grudniu 1919 w szpi­
talu w W innicy. W zyw a się. aby uwia­
domiono o zaginionym  do 1 roku Sąd> 
lub kura to ra  adw. D ra N aglera w Zło­
czow ie.

Sąd okręgow y.
Złoczów 17. sierpnia 1923. 7041

T. 207/23. W drożenie postępow ania 
celem  uzuarka za  zm arłego. Zoiia Koko- 
łajło w niosła o uznanie Józeia  Koko- 
iajlo H rynia za zm arłego. Z zeznań 
w nioskodaw czyik, przesłuchanych św lad 
ków i pośw iadczenia Z w ierzchności 
gm iny w Bilince małej z 17. w rześnia 
,923 wyrt.ka, żo Józef Kokofajio H rynia 
jako żołnierz arm ji austriackiej brał w 
.'.Lmie 1914 r. udział w  w alkach z R o -| 
ja,nami w Karpatalch, gjdzie miał po- 
dz. Od tego  czasu  w szelki ślad do 

rtim zaginaj, zachodzi domniemanie, że 
,ie żyje. N a podstaw ie u stąw y  z 31- 

m arca 1918 N. 128 Dpp. w draża  się po­
stępow anie celem uznaaua za zm arłego 
Józefa Kokolajło H rynia. W ydaje się 
p rzeto  ogólne w czw fltie, aby udzielono 
Sądow i lub kuratorow i M arianow i Szan- 
zerow i adw okatow i w Sam borze wła- 
Jom ości o pow yż w ym ienionym . S ąd  
tu te jszy  na ponow ną prośbę po dniu I. 
kw ietnia 1924 rozstrzygnie  o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział V.
Sam bor 18. w rześnia W23. 7U37

T. 144/23/2. Fdykt. T rotym  B iły f. 
K a ły , ur. 15. kw ietnia 1867, zam ieszka­
ły w  Podusow ic pow. B óbrka, w ińecbał 
w r. 1915 do Rosji i dotychczas do ■ 
m iejsca zam ieszkania nie wrócfł, a w e­
dle zappdań m iał w  jesiemi r. 1915 w,' 
Rosji um rzeć. W drażając  na w niosek 
jego syna W asy la  B iłego postępow anie 
celem  uznania go za zm arłego, w zyw a 
się , by udzieloco w iadom ości o zagi- j
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•o n y m  do 3 m iesięcy sądow i, lub k u ra­
to row i adw . Drowi Mittelmanowjf w 
Z loc io  vie. poc/em  sąd rozstrzjTpiic na 
ponow ny wniosek.

Sąd o k rfgow y . O ddział IV.
Złoczów dnia 10. sierpnfa 1923. 7040
T. 288/23/3. Zarządzenie postępow a­

nia celem udow odnienia śm ierci. Mikołaj 
Ł o tysz , syn  Jana i Kseni, ur. w  G rzę­

d z i e  dnia S. grudnia 1853, zam ieszK ao 
w  Ja r jc z o w ie  now ym , w yjechał w  r. 
1915 do Rosji i tam  w m iejscowości Ne- 
sow ień gub. W ołyńskiej w miesiącu 
m arcu roku 1918 lub 1919 zm arł. W obec 
tego zarządza  się na a niosek K a ta rzy ­
ny  Ł otysz postępow anie celem udow od­
nienia śm ierci, a  zarazem  ogłasza się 
w ezw anie, aby  do 3 m iesięcy udzielono 
wiadomości Sądow i.

Sąd okręgow y eyw ., O ddział VII.
Lw ów , dnia 3. lipca 1928. 7031

T. 131/23/5. M ichał K ułynycz, s. Jako 
b a  i B arb a ry , ur. 20. listopada 1891 w Ka 
itim tcc  ja so w fj i k u zam ieszkały b-ai 
u d ;u ł  w wt jnie jako żołnierz austr. i 
w edle przepi w a d i >iivch dochodzeń do ­
s ta ł się do niewoli rosyjskiej i od roku 
1918 zaginął. Na w niosek M ikołaja Ku- 
lynycza  w draża  się postępow anie celem 
uznania w ymienionej osoby za zm arła 
W iadom ości o zaginionym  należy udzie­
lić- Sądow i albo adw  Dr. K arolow i An 
Iksińskiem u, k tórego ustanaw ia się ku ­
ratorem  Zaginionego w zyw a się, aby 
się jaw ił p rzed  podpisanym  Sądem  o ile 
żyje lub w inny sposób dał znać o sobie.

Sąd okręgow y cyw . O ddział VII.
Lw ów , dnia 14. czerw ca 1923. 7030

T. 198/23/5. Jan B ury, syn Jana  i B ar 
6ary , urodzony 19 s tyczn ia  1873 w Ho 
dow icy, o statn io  tam że zam ieszkały 
b ra l udział w wojnie jako żołnierz austr, 
k. u. k. A. M. Nr. 20/55 i w edle p rzep ro ­
w adzonych dochodzeń w y ru szy ł w 1916 
na front w Albanji i od tego  czasu  nie 
daje o sobie żadnej w iadom ości. W obec 
tego na w niosek Teofila B urego w draża 
się postępow anie celem  uznania w y ­
mienionej osoby za zm arłą . W iadom ości
0 zaginionym  należy udzielić Sądow i 
albo adw . Dr. Teodozem u Zającow i we 
L w ow ie, k tó iego  ustanaw ia  się k u ra to ­
rem . Zaginionego w zyw a się, aby się ja ­
wił przed podpisanym  Sądem  o ile żyle 
lub w inny sposób dał znać o sobie.

Sąd okręgow y cyw . O ddział VII.
Lw ów . arna 1. sierpn ia  1923. 7032
T. 351/23/1. Perl H andler nieślubna 

có rka F ra jdy  H andler ur. 1. październ i­
ka 1S94 w N iem irow ie ostatn io  zam. tam 
że, zm arła na czarną  ospę w lecie 1915
1 tam że na izraelickim  cm en tarzu  po­
chow aną. W obec tego zarządza  sie na 
wniosek Frajdli Kalchman postępow anie 
celem  udow odnienia śm ierci, a zarazem  
ogłasza sie w ezw anie, by  udzielono wia 
domosci sądow i albo adw . Dr. Finkel- 
stcinow i Saulow i, k tó rego  u stanaw ia  sie 
kura to rem  nieobecnej. Po upływ ie te r ­
minu i po p rzeprow adzeniu  dow odów , 
jednakow oż nie predzej. niż w trzy  mie­
siące od dnia ogłoszenia tego zarządze­
nia w gazecie u rzędow ej Sąd orzeknie 
ostateczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y cvw . O ddział IV.
Lw ów  dnia 6. sierpnia 1923. 7015 ,

J . O Z M A J T B  V f W l E U Z C Ć f i y l  J .
C. VI. 404/23/1. Kdykt. Strona p o w o ­

dow a Jan M róz w W ołczuchach wiTo- 
sta skargę  przeciw  stronie a:te)
r .ą iy -sz e e  z Zająców  D urkacz, Ant *Hie- 
imj Zaiąc i tow . w W ołczuchach o w łas­
ność i iutabulację. Audiencja do ustnej 
rozp raw y  została  w yznaczona na 2. 
października 1923 godz. 10 przed pot. 
w tym  sądzie biuro Ni. 6. Poniew aż 
miejsce pobytu strony. pozw anej jest 
nieznane, ustanaw ia s ię  ( t rą  Agiria, ad- 
A  olcata w Gródku Jagiellońskim  mura­
torem, k tó ry  ją będzie zastępow ał na 
ej koszt 'c eh p /n illjlćń s iw o  dotąd, 

'póki ona sam a się nie staw i i nie 
.-tanowi p e i 11 o m o e 111 k a .

Sąd pow iatow y, r 'dcJział VI.
G ródek Jag  5. w rześnia 1928. 7034
P rez . 2999/18/23. P rezes  sądu apela­

cyjnego w K rakow ie zam ianow ał p rze ­
wodniczącym T iybutia łu  Sądu przy- 
.ięgłych przy  sądzie okręgow ym  kar- 
‘yin w K rakow ie l i i  V. zw yczajną ka­

dencję rozpoczynającą się dnia 5. listo­
pada 1923, o godzinie 9 rano  K ierow ni­
ka Sądu okręgow ego Rudolfa P ełza, zaś 
'.astępcamt przew odniczącego Sędziów  
5ądu okręgow ego: Dr. B ronisław a M ar­
kow icza . B łażeja P aw lika . A leksandra 
;:*attaka, D ra F ranciszka Feilla, D r. W ła 
:.v sław a M orusa, D ra H ilarego H uoacz- 
-ra. W ładysław a  Sw iądrow skiego, S ta­
nisław a Frąckiew icza, Alfreda Droźdzt- 
kow skiego, Karolą Konopackiego. D ra 

jzefa  Czurrię, Józefa Podobińskiego.
P re  ztis r^{ro\vc?o Karnego.
K ra ió w  dnia 12. w rześnia 1923. 7036
Lg. XIV. 181/23/1. E dykt. S trona po­

w odow a O leksa B oryniec, s, N ykoly 
w P e tran ce , w niosła skargę  przeciw  
stron ie  pozw anej niew iadom em u z m iej­
sca pobytu  M ichałow i B oryniec, s. Ny- 
kołv  z K ałusza o 400 kor. w złocie i o d ­
danie k row y . Audjencja do ustnej roz- I 
p raw y  została  w yznaczona na 16. m aja ’ 
1923, godz. 9 rano  w tym  Sądzie biuro 
nr. 68. P oniew aż m iejsce pobytu s tren y  
pozw anej jest nieznane, ustanaw ia się 
M agdę z Jaśkow ych  B oryniec w Ldzia- 
nach kuratorem , k tó ry  ją będzie zastę ­
pow ał na jej koszt i n iebezpieczeństw o, 
do tąd , dopóki ona sam a się nie s taw i 
i nie ustanow i pełnom ocnika i

Sad okręgow y. O ddział XIV.
Stanisławów, 30. kw ietn ia  1923. 7023

K i  li  A T E  l  *?.
P. 127/23/12. Nad K atarzyną Raw ską 

z O lchow ca zaw ieszono kuratelę  z po­
wodu choroby  um ysłow ej. K uratorką 
ustanow iono M arję Diak"n z Olchowca. 

Sąd p o w ia to w y  O ddział JV.
B óbrka dnia 10. lipca 1923. 7042

DO 2 W AGONOM maku na sprzedaż. 
P róbka w S yndykacie  Zbożowym , 
L w ów , gmach Banku K rajow ego 7029

ZGUBIONO legitym acje urzędow ą P o li­
cji państw ow ej na nazw isko W łady 
sław  Kozieja, nr. 3622. Z nalazcę u p ra ­
sza się o oddanie w V kounsarja .ie  
u1 Jachow icza 3 7025

sppzednm tr z y  tysiącmarhowe m 
cukrowni P rzew orsk i r  ■ wlreej d a j io m u  

O fe r ty  proatę *l»ż.i 
*o«l „nr. I7S «, |,.:- 
w n’»*nn't.

gKa laszyn H.1ERI1I, filiź iL1ir$owal7
Telefon 4 -70  Specjahioś  ̂ fab yki Te lefon 4-7 a.

Maszyny do obróbek drzewa
Strugarki, wyrów'marki, strugarki grubościowe, aparaty do czopów , p;ły 
taśmowe, piły cyrkularne, wały i łożyska do pi cyrku amych do zm onto­

wania na drzewie, gryzarki w iertarki, podłużne i t  p.

o r a z  w ie r t a r k i  s z y b k o b i e ż n e  d o  m e t a l i !  śtołow e kolum nowe od 
0 do 40 mm.średnioy otw orów , jak również p ę d n ie .

PO W SZECHNY BANK KREDYTOW Y S A.
Zw yczajne Walne: Zgrom adzenie akcjonariuszy  P ow szechnego  Banku K re 

B y to w e g o  S. A. w e Lw ow ie uchw aliło dnia 15. maja 1923 i.  podw yższenie 
kapitału  akcyjnego

z  Mp. 500.U00.200 na Mo. 1.500,000.320
R ada Z aw iadow cza na podstaw iezezw olen ii Miiiisterstv. a S karbu z dnła 

15. w rześn ia  1923 r. Nr. DK. 4602/111. udzielonego w porozum ieniu z M inistrem  
P rzem yślu  i Handlu, przystępuje  do podw yższenia  kapitału  akcyjnego na razie 
o Mp. 500,000.200. tj. z Mp. 500,fi00.20Ci na

Mo. i .000.000.400
przez w ydanie  1.785.715 sztuk  now ych akcji VII. emisji po Mp. 280 im. w a r t  
w drodze publicznych zapisów  na w arunkach następu jących:

1) A kcjonariuszom  dotychczasow ym  przyznaje  sie p raw o  pierw szeństw a 
nabycia now ych akcji w stosunku jednej akcji nowej na jcdr.a akcje daw na.

2) A kcjonariusze, chcący  sko rzystać  z p raw a  poboru, mają w term inie do 
dnia 20. października 1923 r. w łącznie, pod rygorem  u tra ty  tego praw a, p rzed ­
ło ż y ć  w jednem  z niżej Dodanych miejsc subskrypcyjnych  oryginalne akcie !-szei 
do IV -tej emisji bez a rkuszy  kuponow ych, celem  zanotow ania na  nich w yko­
nania p raw a poboru i jednocześnie złożyć w całości w gotów ce cene em isyjną 
po Mp. 5.001) za akcie im. w art. Mp. 280 w raz  z S% odsetkam i od tej cenv  
od dnia 1. października 1923 r. do dnia w płaty , z doliczeniem kosztów  kon­
fekcji Mp. 1.000 iS  każdą akcje im, w art. Mp. 280 oraz podatku giełdow ego.

o) Na akcie, n iepobranc na podstaw ie uste DU  I) przyjm uje sie zgloszc-rla 
w drodze wolnei subskrypcji. Rozdziału ły ch  akcij dokona D yrekcja po zam ­
knięciu subskrypcji w edług sw ego  uznania.

Zgłoszeń na te akcie dokonać należy w iednem z poniżej podano cli miejsc 
subskry  pcyjnycli do dnia 5. listopada 1923 r. w łącznie, za iednoc^e^  ?m zło­
żeniem w całości w gotów ce ceny  em isyjnej po Mp. 7.500 za każda akcie im. 
w art. Mp. 2S0 w raz  z 8% odsetkam i od tej ceny od dnia 1. pnźdrierm kr: 
1923 r. do dnia w płaty , z doliczeniem  kosztów  konfekcii po Mp. 1.000 od 
każdej akcji im. w art. Mp. 280. tudzież podatku giełdow ego.

Subskrybentom , k tó rych  zgłoszenia dokonane ooza praw em  nnboru. nie. 
zostaną uw zględnione, zw róci sie w płacona kw otę w raz z 8% odsetkam i oci 
dnia zap ła ty .

4) Akcie now ej emisji z rów nane bedą pod wztr.K-df m praw- 7. dp /yck ' 
czasnw em i akclanjf z chwila w oisania podw yższeń ’? kaoitałti zak ład o w y m  da 
re jestru  handlow ego i uczestn iczyć beda w dyw idendzie od dnia 1. paździer­
nika 1923 r.

5) W  razie podw yższen’a cenv  kursow ej f>% z łotych bonów  skarpo  
wvcb. podw yższa sie rów nocześnie Dodane w yżej ceny gfnisrjcc akcii 
koszta  konfekcji w tvm  stosunku w takim w zrośnie cena kursow a bonów 
w czasie od d a ty  niniejszego ogłoszenia do dnia dokonanej w p ła ty .

Zgłoszenia p izvim uin:
P ow szechny  B ank K redv tow v  S. A. w e L w ow ie i iego oddziały : w W a r­

szaw ie. K rakow ie, Bielsku. Drohobyczu 1 B orysław iu , o raz  B anąue des P a r s  
de 1’Europe C entrale  w  P ary żu  i W iedniu. 7028-4

Lw ów . dnia 18. w rześnia 1923 r.

z a r z ą d  t o , / R zY oTWA a u . z k o w e g o  w  p o , h a j c a < h
itirw. zar j 7. < gr. p n ę  ą 

w r y ł a  s w y c h  wierzycie li  bv :e  wzjt lę iu  na rozwiązań'? 1 l ikwi ta-ję zgl 
s T  sw e  w.v w 0 : 1  ciągu 3-ch m es ięc y  j .  oJ 1. p.-id it  n ik s  d i
31. g v nia 923 roki,. To tym t»rm ni-- nie 0<JsVranz nal i  u « ,  ja k  
i u z i . ły  ctlan , ó „  fcę^ą &oż  n* ti-- d p n z j t u  s . d  w rgo  w  P'-d-'.;c ch.

TOW ARZYSTW O 2.A LIC '/  O V E PODHAJCE 
stow. zarcj. z og  ■. u*or.

7 7,» z e ;  P ę  ta lsk ł

NIE PRZEPŁACAJCIE! KTJPl.KTE TYI-KO Z PIERWSZWFf OĄK!
Pom im o okropnej zw yżki obcej w aluty, pomimo p raw ie  ciągłych s tra jków , a 

przez to  santn  okropnego w zrostu  cen na w szelk iego rodzaju m anufaktury, my 
jednakże w ysy łam y  w prost z fabryki pocztą po sta ry ch , tanieli, bardzo dostęp­
nych (z bardzo  niew ielką zw yżką) cenach. I radzim y nie zw lekać, póki zapasy
śtę n c  w ve/t*rpią.

1) MEEANŻ-PRIMA. T ow ar ten nie do rozdarc ia , bardzo  ładny  i trw a ły  w 
noszeniu, tak, że jest niezbędnym  dla każdego ną codzienne ubranie. Cena za 
5 mtr. na całe ulu muc m ęskie lub dam skie gat. A. 500.000 mkp. Gat. B. 650.000 
nikp.. gat. C. 800.000 mkp.

2) „B O STO N ". O statn ia  now ość sezonu. W yrób  z c zy s te j w ełny, w naj­
modniejsze kolory i desenie, b ard zo  p rak tyczny  i m odny m aterja l na eleganckie 
męskie ubranie iub na danr-kie kostjum y i płaszcze. Cena za 3 mtr. gat. A  
S0Ć.P00 mk.. gat. B. 1.300.000 m k p , gat. C. 1,500.000 mkp.. prim a 2 ■ 1O1 i.OOn rnkp.

3) K OM PLET PO DSZEW KI pod ubranie w ysy ła  sie za mk. 400.0U0 i 650.000.
4) NA ZIME VELOURY NA P ALT A MFSKIE I DAMSKIE. czysto  w ełniane, 

jedw abisto  miękkie, jednokolorow e i m elange, po lew ej stron ie  k ra ty  zastępują 
podszew kę (na dam ski p łaszcz po trzeba  3 m tr., na rnęski 2Yt m tr. Cena m etra 
A. I. 800.UOO, B. 900000. C. l.OOu.OOo mkp.

5) DI A PAN modne korciki lub szew iory na eleganckie suknie, kostjumy. C<* 
na za 1 metr po mk. 150.00), 2uO.OOO. 3G9.00o. 4oo.ooo i Soo.ooo.

6) EL4NELA Na  ZIME. piękna, miękka, puszysta , ciepła tkanina w e w szy st­
kich kolorach, ■ zdatna na w szelkiego rodzaju dam ska garderobę, szer. 65 cm. 
Cena m etra  75.000 mkD„ — Podw ójna szerokość 150.000 mko.

7) CHUSTKI duże zim owe, puszyste , ciepłe ładne desenie, w ciem nych kolo- 
lacli. za sztukę ty lko  mkp. JOO.OOO.

8) NOW OŚĆ. G otow e S w eatrw  czysto w ełniane, długie, puszyste , ciepłe, 
r ia k ty c z n e , wt w szystk ich  kolorach. Cer.a S2 tuki t.000.000. Z tego sam ego ma­
teriału  bluzki sz tuką  400.000 mkp.

/i OSTATNIA N OW O ŚĆ SEZONU. 7 RYKOTVN4 JFO W A EN A  na najład­
niejsze i najm odniejsze dam skie stro je  we w szystk ich  kolorach. szeroKosć ma­
teriału  lsO crn.. tak. że iedna szerokość w ys.a rcza  w zupełności dla n a :tę isze j 
ctofcy. Na suknie po trzeba  najw yżej od IV» do 2 m tr. t. *ną m etra mkp. 400.1X10.

10) PŁÓTNA białe lub kolorow e na bieliznę, pościel, w sypy i poszw y. 
Cena za 1 m etr 75.000 85.000 i KW.oootnKp.

11) FIRANKI na m etrv . piękna kanw a, p rzetkana paseczkam i. koloru biar 
Icgc1 lub krem ow ego, szerok . 90 cm. Cena 95.000 mkp. za m etr.

T o w ary  w ysy łam y  natychm iast po o trzym aniu  zam ów ienia za zaliczką 
pocztow ą, n aw et bez zadatku. Za p rzesy łkę , opakow anie (w płótnie), a seku ra­
cje i inne w ydatk i dolicza się 5% .

Bez w szelkiego ryzyku . K upujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż je­
żeli to w a r się nie spodoba, przyjm ujem y takow y  z pow rotem  i zw racam y 
pieniądze.

Zam ów ienia prosimy adresow ać:
Ekpsedycja przesy łek  pocztowy c h „NADZIEJA**

Łódź. ulica K i i k b h w  40. O. L.
P . T  P rzy lcżdża jących  do Łodzi u p ^ep n to  pmawny o o d v * * w r te  na-zege 

składu. O trzym ujem y codzźeń od nasna«tt¥*ea*ów  tdeettczM a ' PwAńeltowrmi.
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